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PAKT MORSKI 
A ALARMY WOJENNE 


Kończy się wkrótce trzeci miesiąc 
trwania londyńskiej konterencji mor- 
skiej. Dziś wydaje się, że sytuacja 
się „poprawiła *; bo i p. Briand wró- 
cił do Londynu z kolejnej wyprawy 
do Paryża, i porozumienie angielsko- 
francuskie jest bliższe urzeczywist- 
tienia, i pakt trzech mocarstw: St. 
Zjednoczonych, W, Brytanji i Japonji 
gotów jest każdej chwili do podpisu, 
i pozostaje już „tylko' otwartą spra- 
wa parytetu (równowagi) włosko- 
francuskiego. i 

Ale jutro już obraz może być cał- 
kowicie zmieniony. Mogą nadejść 
wiadomości, świadczące o tem, że sy- 
tuacja znowu się „pogorszyła“, i że 
konferencji już nic nie uratuje, jak 
przed tygodniem, kiedy zdawało się, 
Łe Anglicy żadną miarą nie zgodzą 
się na żądania francuskie w zakresie 
„bezpieczeństwa ”', 

Te wznoszenia się i opady fal op- 
tymizmu i pesymizmu, te  przesile- 
nia, nagłe wyjazdy i powroty dele- 
gatów, to zwoływanie i odwoływanie 
plenarnych narad, trwają już dzie- 
zięć tygodni, i nie było tygodnia, w 
którymby choć jeden dzień nie był 
oznaczony, jako „krytyczny' dzień 
konferencji. 

A mimo to narady trwają dalej, i, 
choć z wielkim trudem, czynione są 
postępy w różnych dziedzinach tego 
skomplikowanego zagadnienia. Śmie- 
my twierdzić, że narady trwać będą 
aż do osiągnięcia porozumienia, i że 
żadna ze stron, biorących w nich u- 
dział, nie będzie miała odwagi wziąć 
ta siebie ryzyka rozbicia konferencji. 

Stany Zjednoczone, Anglja i Ja- 
ponja doszły już właściwie do pełne- 
go porozumienia w sprawie wzajem- 
cego stosunku liczebnego ich flot. 

Budowa olbrzymich pancerników 
ma być całkowicie zaniechana na naj- 
bliższe lata, a ograniczenia mają ob- 
jąć również jednostki mniejsze: krą- 
żowniki, torpedowce, łodzie podwod- 
ae. Jeżeli nie całkowite zaniecha- 
nie budowy nowych jednostek, to 
przynajmniej pięcioletnie „ferje' (na- 
val holiday) są zapewnione, 

Pakt trzech mocarstw mógłby już 
być podpisany, jak się rzekło, każ- 
dej chwili, Ale byłoby to tylko czę” 
ścjowem i niewystarczającem załat- 
wieniem wielkiej sprawy rozbrojenia 
na morzu. € 7 

Inicjator i przewodniczący konfe- 
tencji, premjer brytyjski Mac Donald, 
postawił sobie za cel pakt pięciu mo- 
carstw, włączając Francję i Wto- 
chy, i dla osiągnięcia tego właśnie 
celu pracuje tyle tygodni. Niełatwą 
jest dla Anglji sprawą zadośćuczynie- 
nie francuskiemu żądaniu zapewnie- 
nia bezpieczeństwa; opinja angielska, 
a szczególnie opinja konserwatywna 
i liberalna stanowczo sprzeciwiają się 
temu, aby Wielka Brytanja brała na 
siebie nowe zobowiązania gwarancyj- 
1e lub komentowała we tym duchu 
pakt Ligi. Nad znalezieniem zada- 
walającej formuły pracują Briand i 
Mac Donald i ich doradcy, i w cięż- 
kim trudzie zbliżają się do porozu- 
mienia. Gorzej wygląda sprawa „pa- 
rytetu włosko - francuskiego; Fran- 
cja nie godzi się na to, aby Włochy 


miały prawo do floty równej fran" 
cuskiej, chociaż wie doskonale, że 
żądania włoskie to tylko teorja, bo 


Włochy nie stać na budowę tylu no- 
wych okrętów. Ale i tutaj nadzieje 
nie są stracone i wątpliwem się wy- 
daje, czy nawet Włochy faszystow- 
skie odważą się wziąć na siebie od- 
jum za niedojście do skutku „paktu 
pięciu". 
nn 

Podczas, kiedy na Zachodzie przed- 
stawiciele pięciu wielkich  „potęś” 
światowych, niezrażeni piętrzącemi 
się przed nimi trudnościami, wytrwa- 
le pracują nad wielkiem dziełem po- 
ojowem — na Wschodzie Europy 
znowu rozlegają się alarmy wojenne. 
Prasa sowiecka straszy widmem woj- 
ny polsko - sowieckiej, W Londynie 
zapytują z zaniepokojeniem, czy pra- 
wda jest, że „„pułkownikowski” Rząd 
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Pamiętajcie o I Maja! 
OLKUSZ 


Jeden robotnik zabity, ośmiu rannych. Na jakim tle doszło do krwawego sta 


(TELEFONEM OD WŁASNEGO KORESPONDENTA) 


Po Sanoku i Kaczanówce — Ol- 
kusz. Trzeci raz w ciągu krótkiego 
czasu policja „robi użytek z broni“. 
Trzeci raz sprawozdania urzędowe 
rozpisują się o, „groźnej postawie tłu- 
mu”, zawsze są jakieś napomknienia 
o tajemniczych „ulotkach komuais- 
tycznych”, które później gdzieś giną 
bez śladu.. Dziwnie łatwo przycho- 
dzi w epoce „sanacyjnej” to.. strze- 
lanie do obywateli... 

A: 


k 
Pierwszą wiadomość o krwawych wypad- 
kach w Olkuszu podaliśmy we wczorajszym 


„Robotniku*, Wczoraj późnym wi--zorem 
otrzymaliśmy od naszego 

specjalnego wysłannika . 
szczegóły następujące. i 


POCZĄTEK. 

Dyrekcja fabryki 
nych pod firmą 

„Olkusz“ 


naczyń emaljowa- 


postanowiła 
obniżyć płace robotnicze o 20% i 
zredukować przeszło 300 pracujących. 
Pomiędzy zredukowanymi znaleźli się 


dziwnym „zbiegiem okoliczności” wszy- | 


scy członkowie Zarządu miejscowego 
Oddziału 
"Związku Metalowców 

oraz czynni działacze P, P, S, Powszech- 
nie znaną była „tajemnica", że ta ogrom- 
na redukcja nie była spowodowana 

żadnemi względami rzeczowemi, 
że na miejsce części zredukowanych 
mają być przyjęci nowi z B, B, S. Dyrek- 
tego uderzeniem kolby w piersi. 


tor fabryki Otto należy do obozu „sana- 
cji moralnej. k 
Decyzja dyrekcji wywołała — rzecz 
jasna — 
ogromne wzburzenie 
Interwencje Związku nie pomogły. 


JAK TO BYŁO? 


Tymczasem rozeszła się wiadomość, 
że dyrektor Otto zawarł umowę z nie- 
jakim Ulanowskim, sekretarzem okrę- 

"gowym B. B, S.. że robotnicy, którzyby 
przeszli do B. B, S., znajdą jednak pra- 
cę w tym samym „Olkuszu“, albo też 
w fabryce w Wolbromiu. 

Wzburzenie wzrosło, 
We środę 
olbrzymi tłum -robotników 


zgromadził się przed willą p. Otto. P, 
Otto nie chciał 


przyjąć delegacji, 
oświadczając za pośrednictwem służą- 
cej, że jest zajęty, bo właśnie 
"spożywa obiad. 
Wtedy .dopiero delegaci wyprowadzili 
p. Otto siłą na ulicę, Policja była już 
zgromadzona ze wszystkich okolicznych 
posterunków. 
W tym momencie padła 
pierwsza salwa. 
Komunikat P. A. T. twierdzi, że od- 
dano ją w powietrze. Od tej pierwszej 
wszakże salwy padł ciężko ranny 
tow. Majcherek. 
Nastąpiły dalsze salwy. Raniono je- 
szcze siedem osób, jedną kobietę oprócz 


P. Otto nikt nie uderzył. Nikt też ni- 
czym nie rzucał w policję 
przed strzałami; 
na strzały robotnicy odpowiedzieli rzu- 
caniem rozmaitych przygodnych pocis- 
ków: pustych butelek i t. p. 


Salwy ustały na skutek odważnego 


wystąpienia 
tow. Soczewicy, 
sekretarza Związku metalowców. 


ZGON 
TOW. EDWARDA MAJCHERKA. 


Tow. E. Majcherek zmarł wskutek 
upływu krwi. Lekarz miejscowej — ko- 


rcia? 


RADA NACZELNA 
P. P, S. 


Dn. 3 i 4 maja b. r. w lokalu Z, P.P.S. 
w Sejmie odbędzie się posiedzenie Ra- 
dy Naczelnej PPS. 

Początek obrad o godz. ii rano. 


PORTA PEWNE a TOT BT RECZ ONA 


WIELKA MANIFESTACJA 
NA CZEŚĆ POKOJU 


PARYŻ, 10 kwietnia. (PAT), Prasa po. 


, daje wiadomość o zamierzonej w sierp- 
| niu wycieczce na pola bitew z czasu 
' wielkiej wojny 10.000 b. kombatantów 


niemieckich, którzy wraz z delegacją b. 
kombatantów francuskich, mają zwiedzić 


| Verdun, Chemin des Dames, Arras i in- 


misarskiej — Kasy Chorych przybył na í 


miejsce tragedji dopiero 
po upływie półtorej godziny. 
Tłumy manifestowały dalej na m'e- 
ście. 
ROKOWANIA. 


Wczoraj rozpoczęły się rokowania w 
starostwie. 
W imieniu robotników występuje 
Związek Metalowców, 
Robotnicy żądają: 
1) cołnięcia redukcji, 
2) colnięcię obniżki płac, 
3) dymisji dyr. Otto. 
Dyrekcja — ze swej strony — grozi 
zamknięciem iabryki. 
Rokowania zostały przerwane do dn. 
15 kwietnia, 


POGRZEB TOW. MAJCHERKA. 


Pogrzeb tow. Majcherka odbędzie się 
dziś wieczorem albo jutro rano. 


Dokument historyczny 
Jak pracował Sejm Rzeczypospolitej w ciągu sesji ubiegłej? 


Na str. 2 dzisiejszego „Robotnika“ 
czytelnicy znajdą pierwszą część spra- 
wozdania Kancelarji Sejmu o przebiegu 


| ane 1a wód 


| 
| 


ostatniej sesji sejmowej. 
To krótkie, doskonale zrobione zesta- 
wienie jest najlepszą, druzgoczącą od- 


powiedzją na harce prasy „dyktator- 
skiej". Cyfry, daty i fakty mówią same 
za siebie. 


Przed końcem Konferencji Morskiej 


LONDYN, 10 kwietnia (P. A. T.). Jak 
donosi korespondent Ajencji Havasa, 
delegacje irancuska i angielska w poro- 
„zumieniu z delegacjami amerykańską, 
japońską ; włoską postanowiły zakoń- 
czyć rokowania. W poniedziałek lub 
wtorek odbędzie się posjedzenie plenar- 
ne „na którem zostaną spisane punkty, 
w których uzyskano zgodę pięciu mo- 
carstw, punkty, co do których osiągnię- 
to porozumienie między trzema mocar- 
stwami i wreszcie kwestje, w których 


nie doszło do porozumienia i co do któ- 
rych Francja, Włochy i Anglja zobowią- 
zują się przeprowadzić ponownie roko- 
wania w drodze dyplomatycznej lub też 
za pośrednictwem Ligi Narodów. 
LONDYN, 10 kwietnia (P, A. T.). Kon- 
ierencję morską można właściwie uwa- 
żać za skończoną. W ostatniej chwili 
formuła interpretacji art. 16 paktu Li- 
gi Narodów została zarzucona wobec 
nieustępliwości Włoch, których stano- 
wisko uniemożliwiło Francji uczynienie 


żądanej redukcji 50.00 ton. 

Obecnie ma zostać zawarte porozu- 
mienie 5-ciu mocarstw w sprawach tech- 
nicznych, zawierające klauzulę ogra- 
niczenia cyirowego tonażu trzech mo- 
carstw, Klauzula obowiązywać będzie 
tylko Anglję, Amerykę i Japonję. Poro- 
zumienie techniczne obowiązywać bę- 
dzie 5 mocarstw. Pozostawiona zostanie 
możność przystąpienia Francji i Włoch 
do układu z chwilą dojścia do porozu- 
mienia. 


Górnicy angielscy w obronie swych praw 


Londyn, 10 kwietnia, (PAT.). Ko- 
mitet wykonawczy związku  górni- 
ków odrzucił jednomyślnie propozy- 
cje Stowarzyszenia Właścicieli Ko- 


palń przyjęcia zasady długości gódzin 
tygodnia lub dwuch tygodni pracy za- 
miast zasady 7 i pół godzinnego dnia 
pracy, uwzględnionej w rządowym 
projekcie ustawy węglowej. Komi- 


tet wykonawczy staje zatem całko- 

wicie na gruncie ustawy rządowej i 
'. dążyć będzie, aby stała się ona pra- 

wem, obowiązującem powszechnie, 


Ruch niepodległościowy w Indiach 


Orissa, 10 kwietnia (P. A, T.). Jeden 
z wybitnych leaderów kongresu Gopal- 
*bandu Chaudhury został aresztowany w 
chwili gdy prowadził grupę ochotników 
na brzeg morski, celem pogwałcenia 


przepisów ustawy © monopolu solnym, 
Podrażnien; studenci opuścili uczelnię 
i rozpoczęli manifestację na ulicach. 
Aresztowano 14 osób, a 

Bombay, 10 kwietnia (P, A, T.). Oko- 
ło 200 ochotników akcji nieposłuszeń- 


stwa cywilnego, w tej liczbie 6-u mu- 
zułmanów, nabrało w wiadra wody mor- 
skiej, poczem udali się do pałacu kon- 
gresu dla dokonania fabrykacji soli, Za- 
instalowano tam 32 naczynia dla fabry- 
kacji soli, 


polski gotów jest dać się użyć za na- 
rzędzie polityki interwencji — czy to 
na rzecz kapitału finansowego angiel- 
sko - niemiecko - 
też dla zdobycia Ukrainy dla wpły- 
wów watykańskich i rozbicia antyre- 
ligijnej Sowieckiej Republiki. 

Ani na chwilę nie dopuszczamy my- 
śli o możliwości zatargu zbrojnego 
między Polską, a Rosją. Nie wie- 
rzymy, aby mógł się znaleźć ktokol- 


francuskiego, czy. 


wiek w Polsce, ktoś tak szalony, że 
poszedłby na awanturę wojenną dla 
'mrzonek watykańskich, czy intere- 
sów nałciarskich. i 

_Nie posądzamy nikogo o tego ro- 
dzaju niepoczytalne pomysły. Ale 
prawem i obowiązkiem naszym jest 
' domagać się od Rządu Polskiego, a- 
„by publicznie dał wyraz swego stano- 
wisku do tej całej sprawy. | 

'Alarmów tych bowiem lekceważyć 


nie należy. Są one dla Państwa bar- 
dzo szkodliwe i znajdują łatwo wiarę 
zagranicą, zdezorjentowaną i zanie- 
pokojoną naszą polityką wewnętrzną. 
Głos Sejmu przedstawicielstwa na- 
rodowego, nie może, niestety, rozlec 
się w tej chwili dla zadania kłamu 
tym alarmom. Tembardziej powinien 
to uczynić Rząd obecny, który zam- 
knął chwilowo usta Sejmowi. 


U . 
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ne miejscowości, gdzie na mogiłach pole- 
głych w krwawych bojach żołnierzy, ma- 
ją złożyć uroczystą przysięgę, iż dołożą 
wszelkich starań, aby sam wyraz „woj- 
na“ został wykreślony z pojęć ludzkich. 
Wycieczkę urządza niemiecka organiza- 
cja republikańska Reichsbanner. 

W wywiadzie, udzielonym korespom 
dentowi „Matin'a”*, prezes Reichstagu 
tow. Loebe oświadczył, że spotkanie b. 
kombatantów niemieckich z ich towarzy- 
szami Francuzami jest jedną z najważ- 
niejszych radości, jaką Niemcy będą mo- 
gły odczuć w r. 1930. „Chcemy—powie- 
dział prezes Reichstagu — aby nie uwa- 
żano więcej Niemcy za kraj, złożony wy- 
łącznie ze Stahlhelmowców, oraz z za- 
ciętych nacjonalistów. Niech się dowie 
świat, że mamy u siebie liczne zastępy 
pracowitych włościan, doświadczonych 
kupców i wielkich uczonych, którzy z 
całego serca wierzą w możliwość poko- 
ju i zdecydowani są nakazać go niepo- 
prawnym stronnikom wojny. Nad temi 
pracowitemi Niemcami powiewa 'chorą- 
giew rzeczypospolitej wejmarskiej, nad 
którą straż trzymają bezustannie miljo- 
nowe zastępy Reichsbannerów. Piel- 
grzymka, jaką odbędzie nasza młodzież 
do wschodnich i północno - wschodnich 
departamentów Francji, tak silnie do- 
tkniętych w czasie wojny, powininne 
wzmocnić zbliżenie pomiędzy dwoma 
wielkimi narodami. Zbliżenie to będzie 
trwałą podwaliną tego cudnego pomni- 
ka, do wystawienia którego przyczynili 
się całą siłą swego genjuszu Briand, Kel- 
log, Ebert i Stresemann, a któremu na 
imię „pokój światowy”. 


NAPAD TURKÓW 
NA WIEŚ BUŁGARSKĄ 


Wiedeń, 10 kwietnia, (P. A. T.) 
„Neue Freie Presse" donosi z Sofji: 
W nocy z wtorku na środę banda ra- 
bustów, złożona z 8 Turków, prze- 
kroczyła pod Adrianopolem granicę 
bułgarską, napadła na wieś bułgar- 
ską i spaliła szereg domów, Kiedy 
jeden z wieśniaków stawił opór, zo- 
stał natychmiast zabity, drugi zaś 
ciężko ranny pchnięciem noża, Mili- 
cja i żandarmerja, ściąśnięta z tery- 
torjum granicznego, urządziła pościg 
za bandą, w czasie którego doszło 
do potyczki. Przywódca bandy zo- 
stał zastrzelony, a jeden z napastni- 
ków ciężko ranny. Ze strony milicji 
i żandarmerji było 4-ch ciężko ran. 
nych. Kilku rabusiów zdołało ujść. 


IKONOFON 


7 Nowy York, 10 kwietnia (P. A. 4.) 
Dokonane próby z nowym aparatem, 
zwanym ikonofonem, dały znakomite 
rezultaty, Mianowicie dwie osoby, znaj- 
dujące się w biurach, odległych od sie- 
bie o półtorej mili, rozmawiały wczo- 
raj, jak przez telefon, mogąc jednocześ- 
nie widzieć obraz ruchomy swego roz- 
mówcy, poruszający się na ekranie 
wielkości 7x5 stóp, Zarówno wrażeniź 
słuchowe jak i wzrokowe były najzupeł 
niej wyraźne i czyste. 
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PRACA SEJMU RZECZYPOSPOLITEJ 


SESJA ZWYCZAJNA OD 31 PAŹDZIERNIKA 1929 R. DO 29 MARCA 1930 R. 
SPRAWOZDANIE KANCELARJI SEJMU 
L 


P. ST. CAR ODPOWIADA 
P. Z. NAGORSKIEMU 


P. ST. CAR „TWORZY“, JAK SIE OKA- 
ZUJE, „PRECEDENSY KONSTYTU- 
CYJNE”., 


Przed kilkoma dniami drukowaliśmy 
list 


w „Robotniku* za „Tygodniem* 
otwarty wice - dziekana warszawskiej 


Rady Adwokackiej p. Zygmunta Nagór- 


skiego do ministra sprawiedliwości p. 
Stanisława Cara, 

Na list ten p. Car odpowiedział we 
wczorajszej prasie „sanacyjnej”, 


P, Car mówi o swojej wierności dla' 


marsz. Piłsudskiego. Twierdzi, że wybrał 
lrogę, z której nie zbaczał, Bardzo pięk- 
nie. Wyraża żal, że Sejm 
„od 10 maja 1927 r. do 28 lutego 1930 
r. nie zdobył się na opracowanie nowej 
lepszej.. ustawy prasowej", 
zamiast dekretu prasowego, ; 

To już trochę.. zbyt śmiało, Czyżhy 
p. Car zapomnieć już zdążył o własnej 
roli przy zamykaniu sesyj nadzwyczaj- 
aych i odraczaniu sesji zwyczajnej dru- 
giego Sejmu, przy niezwoływaniu Sejmu 
obecnego od kwietnia do października 
1929 r.? 

Już p. Car zapomniał? Tak prędko?... 

Myśl istotna, myśl kapitalna p. Cara 
polega wszakże na czemś innem, Otóż— 
1ważacie — wszystkie 
klocki” i „wątpliwości”* konstytucyjne, 
których p. Car bywał z reguły twórcą 
i urzędowym tłómaczem czy obrońcą— 
wszystko to oznaczało ni mniej, ni wię- 
zej, jeno.. „wytwarzanie precedensów 
ionstytucyjnych'' na wzór — uważacie— 
angielski. 

A my, biedacy, a my, zaciekli „partyj- 
nicy” — nawet nie podejrzewaliśmy, że 
Polska kroczyła pod światłym kierun- 
kiem prawnym p. Cara śladem tradycji 
konstytucyjnych Anglji!,.. 

Ten „wynalazek“ zlekka... sofistyczny 
wartoby opatentować, „odpowiedź'” zaś 
samą p, Cara należałoby przetłómaczyć 
aa język angielski i przesłać wraz z fak- 
tami odnośnych... „precedensów* do 
Londynu... 

Niech się pogłowią z kolei i prawnicy 
angielscy. 

Ale — swoją drogą — „dobry żart— 
tynfa wart”, Ń S. K. 


REDEN TWZÓWA GEL TE) a i RÓ 


OLBRZYMIE POWODZENIE 
„DAILY HERALDA" 
PRZESZŁO MILJON NAKŁADU 


Pisaliśmy już o reorganizacji angiel- 
skiego dziennika socjalistycznego „Daily 
Herald", organu Partji Pracy, wychodzą- 
cego od 15 marca r. b. w zwiększonej 
objętości, 

Reforma wydawnictwa przyniosła nad- 
spodziewane rezultaty, W ciągu dwóch 
tygodni nakład wzrósł o przeszło 700 ty. 
sięcy egzemplarzy! Poprzednio nakład 
dzienny nie przekraczał cyfry 300 ty- 
sięcy, obecnie zaś wynosi zgórą miljon! 
Historja dziennikarstwa angielskiego — 
{ zapewne żadnego innego — nie zna tak 
captownego wzrostu, tak oszałamiające- 
go powodzenia. i 

Obecnie „Daily Herald" jest trzecim 
zo do poczytności dziennikiem w Anglji, 
ustępując tylko gazetom „Daily Mail" i 
„Daily Express", należącym do znanych 
nagnatów prasowych Rothermera i Bea- 
"erbrooka, 


STAN BEZROBOCIA 


Podług danych państwowych urzędów 
pośrednictwa pracy, w okresie tygodnio- 
wym od 29 marca do 5 kwietnia włącz- 
nie bezrobocie zmalało w PUPP; Lwów 
o 897 osób, Łódź miasto o 867, Kraków 
o 630, woj, śląskie o 501, Gdynia o 484, 
Białystok o 401, Biała o 366, Łódź okrąg 
b 363, Poznań o 273, Radom o 202, No- 
wy Sącz i Bydgoszcz po 119 etc., wzro- 
sło natomiast w następujących PUPP: 
Częstochowa o 489 osób, pow. warszaw- 
ski o 285, Sosnowiec o 267, Ostrowiec 
» 237 etc. W ostatecznym wyniku bez- 
robocie zmniejszyło się o 4.351 osób i 
liczba bezrobotnych wynosiła na 5 kwie- 
mia 291.261 osób. 

Podług zawodów zwiększyła się licz- 
ba bezrobotnych górników o 491, meta- 
lowców o 301, pracowników umysło- 
wych o 277 i hutników metalu o 176, 
zmniejszyła się natomiast liczba pozo- 
stających bez pracy robotników niewy- 
kwalifikowanych o 3.254, budowlanych 
ə 1.500, włókienniczych o 637 i hutników 
zkła o 105. 


| endl Godne Od dna kan oai a ac I 
Związek Niezależnej Młodzieży Socja- 
listycznej (Akademickiej) organizuje ju- 
tro o godz. 20 wiecz. w sali Towarzy- 
*wa Hygjen. (Karowa 31) 
Wieczór poezji pacyłistycznej. 
Udział biorą; Władysław Broniewski, 
Józef Czechowicz, Ryszard Dobrowol- 
ski, Karol Irzykowski, Aleksander Mali- 
szewski, Marjan Piechal, Władysław Se- 
była, Włodzimierz Słobodnik, Antoni 
Słonimski i. Józef Witlin, 
Wstęp 2 zł. Dla akademików i człon- 
tów organizacyj robotniczych 1 zł. 


słynne „hocki-- 


— 


Początek i koniec ubiegłej sesji za- ] 


znaczył się tem, 


że przedstawiciel | 


Rządu nalegał, aby pierwsze posie- ` 


dzenie w dniu 31 października 1929 r. 
adbyło się, natomiast w ostatnim dniu 
sesji sfery rządowe nie chciały, aby 
posiedzenie przyszło do skutku, W o- 
bu wypadkach życzenia czynników 
rządowych Marszałek Sejmu nie mógł 
banat eri 


pierwszym dniu chciano, aby 


Sejm obradował wobec kilkudziesię- 


ciu pp. oficerów, zgromadzonych w 
przedsionku, i dwa razy większej licz- 
Ly pp. oficerów, oczekujących w lo- 
kalu pobliskiego szpitala wojskowego. 
Kiedy na kilkakrotne — w imieniu 
Marszałka Sejmu — do pp. oficerów 
skierowane wezwania, aby udali się 
do poczekalni, przeznaczonej dla pu- 
bliczności, pp. oficerowie wezwanią 
nie usłuchali, Marszałek posiedzenia 
nie otworzył i doniósł o tem P, Pre- 
zydentowi Rzeczypospolitej, Marsza- 
łek oparł się w tym wypadku ną art. 
29 Konstytucji i na art. 11 i 12 Re- 
gulaminu Obrad Sejmu. 

W ostatnim dniu sesji zwyczajnej 
posiedzenie Sejmu odbyło się wbrew 
sprzeciwom czynników rządowych, 
ponieważ Sejm miał prawo zająć sta- 
nowisko wobec poprawek Senatu, po- 
czynionych w budżecie, Marszałek 
Sejmu oparł się w tej sprawie na art. 
25 ust. 9 i art. 35 ust, 3 Konstytucji 
craz na art. 24 Regulaminu. 

Po 31 października Marszałek Sej- 
mu zwołał posiedzenie na 5 listopa- 
da 1929 r. Rozporządzenie p. Pre- 
zydenta z 5 listopada odroczyło sesję 
zwyczajną na dni 30. W ten spo- 
sób z 3% miesięcznego terminu, prze- 
znaczonego Sejmowi na uchwalenie 
budżetu, zostało tylko 217g miesiąca, 
a raczej tylko dni 70. 

Ponieważ art. 25 Konstytucji wy- 
znacza Sejmowi 31% miesiąca na uch- 
walenie budżetu (nie mówiąc nic o 
tem, jakoby odroczenie na dni 30 
czas ten zmniejszało), przeto Marsza- 
łek Sejmu w mowie. otwierającej po- 
di are Sejmu w po 5 napraw 
musiał trzymać się opinji, że Sejm 
ma 312 siężarwa obrad nad bud- 
żetem. Rząd stanął na stanowisku 
wręcz przeciwnem. Ponieważ zdania 
w Sejmie były co do tej sprawy po- 
dzielone, przeto odesłano ją do Komi- 
sji Konstytucyjnej. 

Dnia 5 grudnia 1929 r. Sejm odbył 
pierwsze czytanie budżefu i odesłał 
przedłożenie rządowe do komisji, 


VOTUM NIEUFNOŚCI DLA RZĄDU 
P. KAZIMIERZA ŚWITALSKIEGO. 


Na temże posiedzeniu wpłynęły 
dwa wnioski o votum nieufności Rzą- 
dowi p. Kazimierza Świtalskiego. 

Wniosek Związku Parlamentarne- 
go Polskich Socjalistów, Klubu Par- 
lamentarnego „Wyzwolenie', Klubu 
Stronnictwa Chłopskiego, Klubu Par- 
lamentarnego Polskiego Stronnictwa 
Ludowego „Piast', Klubu Parlamen- 
tarnego Chrześcijańskiej Demokracji, 
Klubu Parlamentarnego Narodowej 
Partji Robotniczej brzmiał: 

„Podpisani wnoszą: 

Wysoki Sejm uchwalić raczy, 

Sejm, nie mając zaufania do obecnego 
Rządu, żąda na podstawie art, 58 Konsty- 
tucji jego ustąpienia", 

Wniosek Klubu Ukraińskiego i Bia- 
łoruskiego, żądający ustąpienia Rady 
Ministrów, brzmiał: 

„Podpisani wnoszą: . 

Na zasadzie art. 58 ustawy konstytucyj- 
nej Wysoki Sejm uchwalić raczy: 

Wobec braku zaufania Sejm wzywa Ra- 
dę Ministrów do ustąpienia", 


SPRAWA P. GABRJELA 
„ CZECHOWICZA. 


Na temże posiedzeniu Marszałek 
powiadomił Izbę o otrzymaniu od 
Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższe- 
go jako Przewodniczącego Trybuna- 
łu Stanu następującego pisma: 

Pierwioj. Foses Sądu Najwyższego. 
Warszawa, Plac Krasińskich Nr. 5, dn. 8 
lipca 1929 r. Nr, T, S. 1/29, 

Do Pana Marszałka Sejmu Rzeczypospo- 
litej. 

W związku z pismem z dnia 21 marca 
1929 r. Nr. 499-w mam zaszczyt przesłać 
Panu Marszałkowi odpis decyzji Trybu- 
nału Stanu z dnia 29 czerwca 1929 roku w 
sprawie b, Ministra Skarbu, Gabrjela Cze- 
chowicza. 

Pierwszy Prezes Sądu Najwyższego, ja- 
ko Przewodniczący Trybunału Stanu 

(—) Supiński, 

Sentencja decyzji Trybunału Stanu 


zm; 

„Trybunał Stanu jednogłośnie postana- 
wia; 

Postępowanie w sprawie niniejszej za- 
wiesić do czasu wydania przez Sejm Rze- 


czypospolitej uchwały, zawierającej ocenę ; 


merytoryczną zakwestjonowanych przez 
Sejm pod względem formalnym kredytów“, 
Jednocześnie powiadomił Marsza- 
łek Izbę, iż w związku z otrzymanym 
odpisem decyzji Trybunału Stanu wy- 
stosował do p. Pierwszego Prezesa 
Sądu Najwyższego jako Przewodni- 
czącego Trybunału Stanu pismo na- 


stępującej treści: 
„W związku z pismem Pana Prezesa z 


W związku z przyjęciem zmian Re- 
gulaminu Obrąd Sejmu na temże po- 
siędzeniu uchwalił Sejm na propo- 


, zycję Marszałka termin 31 stycznia 


j 
| 
j 
j 


| 


dnia 8 lipca r. b. Nr. T. S, 1/29, przy któ- | 


rem przesłany mi został odpis decyzji «ry- 
bunału Stanu z dnia 29 czerwca 1929 r. 
w sprawie b. Ministra Skarbu, Gabrjela 
Czechowicza, powołując się na ust, trzeci, 
czwarty, piąty i 


szósty uzasadnienia ( 


wspomnianej decyzji i na art, 6 ust. 2 u. | 


stawy o Trybunale Stanu, mam zaszczyt 

prosić, celem umożliwienia Sejmowi po- 

wzięcia merytorycznej uchwały, wymga- 
nej przez Trybunał Stanu, zgodnie z jego 

decyzją co do dalszego postępowania w 

sprawie b. Ministra Skarbu, Gabrjela Cze- 

chowicza, o przesłanie na moje ręce akt 
"Trybunału Stanu w rzeczonej sprawie 
wraz ze wszystkimi załącznikami”, 

Jako odpowiedź w dniu 30 paź- 
dziernika r. ub, otrzymał Marszałek 
od Pierwszego Prezesą Sądu Najwyż- 
szego akta Trybunału Stanu wraz ze 
wszystkimi załącznikami, Pismo 
Pierwszego Prezesa Sądu Najwyższe- 
go jako Przewodniczącego Trybunału 
Stanu oraz akta Trybunału Stanu 
wraz ze wszystkimi załącznikami 
przekazano Komisji Budżetowej jako 
komisji do sprawy pociągnięcia b. 
Ministra Gabrjela Czechowicza do 
odpowiedzialności przed Trybunałem 
Stanu. 


GŁOSOWANIE NAD VOTUM 
NIEUFNOŚCI, k 
Na następnem (63) posiedzeniu dm. 
6 grudnia wnioski o vótum nieufno» 
ści dla Rządu były przedmiotem ob- 
rad Sejmu, Zabierali głos posłowie: 
Kosydarski, Pączek, Rybarski, Dzie- 
duszycki, Żuławski, Bitner, Krzyża- 
nowski, Putek, Bilak, Stanisław 
Stroński, Madejczyk, Wiślicki, — i 
ministrowie: Matuszewski, Świtalski: 
Kwiatkowski, Car, Składkowski, po- 
czem w głosowaniu imiennem uchwa- 
lil Sejm 243 głosami przeciw 119 
(przy 7 głosach nieważnych) votum 
nieufności, 


PRZESILENIE RZĄDOWE. 


Przesilenie rządowe trwało od dn. 
6 do 30 grudnia 1929 r, Ponieważ 
Rząd wniósł był projekt w sprawie 
przedłużenia ustawy o podatku od 
budynków (wygasającej z dniem 31 
grudnia), przeto Marszałek Sejmu 
zwołał (64) posiedzenie Sejmu na 
dzień 18 grudnia i postawił na po- 
rządku dziennym pierwsze czytanie 
projektu rządowego, poczem odesłano 
projekt do Komisji Skarbowej, Nadto 
odesłano do Komisji Regulaminowej 
wnioski w sprawie zmiany regulami- 
nu. Wreszcie do tejże Komisji ode- 
słano wniosek Bloku Bezpartyjnego 
Współpracy z Rządem (BBWR) o 
powołanie komisji do zbadania zajść 
w Sejmie w dniu 31 października 
1929 r. 

Dnia 21 grudnia odbyło się (65) po- 
siedzenie Sejmu, na którem poseł 
Krzyżanowski (BBWR) relferował 
sprawozdanie Komisji Skarbowej o 


podatku od budynków. Sejm przyjął 
w II i III czytaniu projekt ustawy. 
Przyjął również zmiany Regulaminu 
Obrad Sejmu i uchwalił wyłonienie 
Komisji Nadzwyczajnej dla zbadania 
o gi w Sejmie w dniu 31 paździer- 
m a. 


Polecamy również: 


ŻE W NN Z A A aii 
Sz, 


obuwia kolorowego, 
obuwia wykwintnego, 


1930 r, dla ukończenia prac Komisji 
Budżetowej nad budżetem. 
Zwołanie w dniach 18 i 21 gru- 


dnia — a więc wśród przesilenia rzą- 
dowego — posiedzeń Sejmu nie 
spotkało się z uwagi godnym sprzeci- 
wem kół rządowych lub sejmowych. 
Chodziło o zabezpieczenie w terminie 
dochodu dla Skarbu w sumie około 
40 miljonów złotych, a przesilenie się 
przeciągało. 


RZĄD P. D-RA BARTLA I PRACE 
i SEJMU. 


Dnia 30 grudnia 1929 r. po 24 
dniach przesilenia gabinetowego zo- 
stał mianowany premjerem prof, Ka- 
zimierz Bartel, który przejął do swe- 
go gabinetu niemal cały skład poprze- 
dniego, z wyjątkiem gen. Sławoja- | 
Składkowskiego — Min. Spraw We- 
wnętrznych i p. Stanisława Cara — 
Min. Sprawiedliwości. 

Premjer Bartel przedstawił się Sej- 
mowi na posiedzeniu w dniu 10 stycz- | 
nia, wygłaszając dłuższe programowe, | 
przemówienie. | 

Na tem posiedzeniu uchwalono w II 
i III czytaniu: | 

1. ustawę o upoważnieniu Ministra 
Skarbu do lokowania gotowizny pań- | 
stwowej w papierach wartościowych; | 

2. ustawę o zaopatrzeniu osób 
szczególnie zasłużonych, oraz o wy- 
jątkowem zaopatrzeniu, nie opartem 
na innych tytułach prawnych; 

3. ustawę 0 newelizacji rozporzą” 
dzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
o wydawaniu Dziennika Ustaw. 

Dnia 15 stycznia odesłał Sejm | 
sprawę rewizji art. 25 Konstytucji do | 

omisji Konstytucyjnej, 

| 


Dnia 25 stycznia odrzucił Sejm 
wniosek Frakcji Komunistycznej o 
odmówienie Rządowi zaufania. 

Uchwalił w II czytaniu ustawę o 
dodatkowych kredytach na r, 1929/30 
(37.356.106 zł.). Nadto uchwalił w II 
i III czytaniu ustawę o dodatkowych 
kredytach na rok 1929/30 celem ure- 
gulowania należności za budowę 
gmachu sejmowego i ustawę o wypu- 
szczenie serji III pożyczki dolaro- 
wej. 

Dnia 29 stycznia uchwalił Sejm: 

1, w III czytaniu ustawę o dodat- 
kowych kredytach na r. 1929/30; 

2. w II i III czytaniu: 

a) ustawę o ulgach podatkowych 
dla kapitałów; 

b) ustawę o wstrzymaniu eksmisji 
dzierżawców gruntów w miastach; 

c) ustawę o ochronie swobody wy- 
borów; 

3, w II czytaniu ustawę o ujedno- 
stajnieniu terminów płatności pań- 
stwowego podatku gruntowego i skła- 
dek za przymusowe ubezpieczenie bu- 
dowli od ognia w Powszechnym Za- 
kładzie Ubezpieczeń. 

Dnia 31 stycznia Sejm uchwalił w 
III czytaniu ustawę o ujednostajnie- 
niu terminów płatności państwowego 
podatku gruntowego i składek za 
przymusowe ubezpieczenie budowli 
od ognia w Powszechnym Zakładzie 
Ubezpieczeń, 

Sprawę ważności mandatu posła 
Spitzberga przekazał Sejm Sądowi 

ajwyższemu, “ 

Dnia 3 lutego zaczęło się w Sejmie 
Il czytanie budżetu na rok 1930/31, 
przeprowadzone na posiedzeniach w 
dniach 4, 5, 6, 7, 8 i 10 lutego i ukoń- 
czone przyjęciem budżetu w II czyta- 
niu. 


{ 


U 


Zaprawa do posadzek, podłóg i linoleum 


„DOBROLIN:' 


Nadaje ideulny połysk 1 dezynfekuje. 

Płyn do czyszczenia metali, szyb i luster, 

Pastę do obuwia. Płyn do czyszczenia 

Krem do czyszczenia 
Wywabiacz plam. 

Czyścidło do szorowania naczyń ku- 

chennych. 


Dnia 12 lutego Sejm uchwalił bu- 
dżet w III czytaniu. 

Dnia 14 lutego Sejm odewłał budżet 
do Senatu. 

Po ustąpieniu 2-ch wicemarszałków 
pp. Jana Woźnickiego i D-ra Zygmun- 
ta Marka, wybrał Sejm dnia 7 lutego 
wicemarszałkami pp. Michała Roga 
i Zygmunta Żuławskiego. 

Na posiedzeniach w dniach 18, 21, 
25, 28 lutego, 6 i 8 marca Sejm u- 
chwalił: w II i III czytaniu: 

1. ustawę o zasiłku dla funkcjonar- 
juszów państwowych; - ` 

2. ustawę o sprostowaniu niedokła: 
dności w ustaleniu kredytów Sejmv 
i Senatu; 

3. ustawę o poborze rekruta; 

4. ustawę w sprawie terenów za Cy- 
tadelą i ulicą Górną; | 

5. ustawę o ochronie drobnych 
dzierżawców rolnych; 

6. ustawę o mieszkaniach dla zwol: 
nionych robotników rolnych; 

7. ustawę o załatwianiu zatargów w 
rolnictwie; Ue 

8. ustawę w przedmiocie zniesienia 
pobieranego od urzędników komunal- 
nych dodatku od państwowego po- 
datku dochodowego na rzecz związ- 
ków komunalnych; 

9, ustawę o zamianie parceli w Sta- 
rogardzie; 

10, ustawę o stosunkach służbowych 
nauczycieli; 

11, ustawę o ratyfikacji III proto- 
kółu dodatkowego do Konwencji Han. 
dlowej z Czechami; 

12, ustawę o ratyfikacji układu wa- 
loryzacyjnego z Niemcami; 

13. ustawę o uzupełnieniu prowi- 
zorjum budżetowego od 1 stycznia da 
31 marca 1927 r.; 

14, ustawę o zmianie ustawy o o* 
chronie lokatorów (wstrzymano eks- 
misję mieszkańców jedno i dwuizbo- 
wych pomieszczeń) ; 

15. ustawę o zmianie ustroju sądów 
powszechnych. 

Dnia 29 marca Sejm uchwalił osta- 
tecznie budżet na rok 1930/31 po za- 


_jęciu konstytucyjne: stanowiska 
inara zmian, an b zę w Sena: 


cie. 

W czasie od 21 grudnia 1929 r. do 
29 marca 1930 r. uchwalił Sejm 27 
ustaw. Wśród nich znajduje się bu- 
dżet na rok 1930/31, ustawa o wyda- 
waniu Dziennika Ustaw (zniesienie 
„dekretu prasowego"), ustawa o o" 
chronie wolności wyborów, ustawa © 
ustroju sądów powszechnych, ustawa 
o zatargach w rolnictwie, ustawa o 
ochronie drobnych dzierżawców (kil- 
kaset tysięcy rodzin), o stosunkach 
służbowych nauczycieli i inne, mają' 
ce znaczenie dla Państwa i ludności, 

Nadto powziął Sejm uchwałę w 
sprawie wniosku Najwyższej Izby 
Kontroli udzielenia absolutorjum Rzą: 
dowi co'do gospodarki finansowej z: 
lata 1923, 1924 i 1925, szereg uchwał 
w sprawie polityki podkładowej Mi- 
nisterjum Komunikacji, uchwałę w 
sprawie okólnika Min, Spraw We- 
wnętrznych o wiecach poselskich i 
uchwałę w sprawie koncesji Harrima- 
na. Sejm uchwalił w sesji ubiegłej 
wybór dwuch komisyj nadzwyczaj- 
nych (wedle art, 34 Konstytucji); w 
sprawie zajść z 31 października (wy 
raną 21 grudnia 1929 r.) i w spra- 
wie budowy gmachów kolejowych w 
Chełmie (wybrana 6 marca 1930 r.). 
Obie komisje podjęły swoją pracę; 
pierwszą z nich złożyta już sprawo: 
zdanie, 4 


Nr. 100 


„ROBOTNIK“, 


piątek, 11 kwietnia 1930 r. 


Kronika polityczna 


„Kurjer Warszawski” donosi, że w ko- 
łach kierowniczych B. B. postanowiono 
wycofać listę Nr. 1 z okręgu Łuck—Ró- 
wne—Kostopol. 

Na czele tej listy stoją posłowie Ra- 
dziwiłł i Wiślicki, 

Oczywiście, że lepiej wcale nie sta- 
wać do wyborów, niż wybory przewalić, 
coby niewątpliwie nastąpiło, gdyby wy- 
bory odbyły się uczciwie. 


Na wczoraj Zw. Zaw, Metalowców 


NAJŚCIE ZBIRÓW BEBESOWSKICH NA ZEBRANIE 
METALOWCÓW Z P. F. K. 


wyzyskują dla swych celów i starają się, 


REDAKTOR POS, KOC. 


Pos. Adam Koc złożył kierownictwo 
„Gazety Polskiej”, ł 


Podobno p. Koc ma objąć jedno z wyż. 


szych stanowisk w ambasadzie polskiej 
w Waszyngtonie, 
Kierownictwo „Gazety Polskiej" spo- 


czywa obecnie w rękach pp. Miedziń- 


skiego i Świtalskiego. 
U PREMJERA, 

Premjer Sławek przyjął wczoraj wicepre- 
zesa Centralnego Tow. Organizacyj i Kółek 
Rolniczych pos. Przedpełskiego, następnie 
szefa kancelarji cywilnej Prezydenta Rzeczy- 
pospolitej p. Lisiewicza, wreszcie ks, bisku- 
pa Przeździeckiego. 


DRUGI WICE-MINISTER W MIN. 
PRZEMYSŁU. 

(PRESS). Ministerjum Przemysłu i Han- 
dlu czyni obecnie starania o uzyskanie 
zgody czynników zainteresowanych na 
utworzenie w tem Ministerjum stanowi- 
ska drugiego wice-ministra, specjalnie 
dla spraw . administracyjnych, 

ULGI WYWOZOWE. 

W Dzienniku Ustaw ogłoszone zostało 
rozporządzenie Ministrów Skarbu, Prze- 
mysłu i Handlu oraz Rolnictwa, prze- 
dłużające moc obowiązującego rozporzą- 
dzenia w sprawie zwrotu ceł przy wy- 
wozie zbóż, produktów przemiału oraz 
słodu do 31 lipca 1930 r. 


ODWOŁANIE POSŁA POLSKIEGO 
W TEHERANIE, 

Poseł R. P. w Teheranie, min. pełnomocny 
Stanisław Hempel został odwołany ze swego 
stanowiska do centrali MSZ. Poseł. Hempel 
zajmował stanowisko reprezentanta rządu 
polskiego w Persji przeszło trzy lata, 

WOLNE POSADY W MIN. SKARBU. 

(PRESS). Ministerjum Skarbu poszukuje 
kandydatów na stanowiska I kategorji w ad- 
ministracji skarbowej z ukończonem wyższem 
wykształceniem, przedewszystkiem prawni- 
ków. Reflektanci winni przesyłać podania 
pod adresem Wydziału administracyjnego 
departamentu ogólnego Ministerjum Skarbu. 
PODPISANIE POLSKO - GRECKIEGO 

z UKŁADU HANDLOWEGO. 

(PRESS). Wczoraj podpisany został w 


gmachu Min, Spraw Zagranicznych polsko- 
grecki traktat handlowy. 


POD ADRESEM 
„ISKRY“ 


Półurzędowa Agencja „Iskra“ ogłosi- 
3a wykradziony skądś okólnik Sekreta- 
rjatu Generalnego naszej Partji w spra- 
wie przekazania na rzecz Partji 50% do- 
chodu ze zbiórki pierwszo - majowej 
TUR (a nie 75%, jak tendencyjnie „obl:- 
czyła” „Iskra* |), 

„Iskra“ nie dokonała tu żadnego od- 
krycia. Ten podział zbiórki istnieje od 
szeregu lat, na skutek układu między 
TUR a organizacją partyjną; nie stano- 
wił on dla nikogo tajemnicy, i dlatego 
cała „sensacja” spaliła na panewce, 


MAOZ IHERODOWKA 
SOCJALISTYCZNA 

W dn. 10 maja odbędzie się w Berli- 
nie posiedzenie kolejne Egzekutywy 
Międzynarodówki Socjalistycznej, 

W dn. 9 maja obradować będzie Biu- 
ro Egzekutywy, a w dniach 11 j 12 ma- 
ia — Międzynarodowa Konferencja So- 
cjalistyczna. 


wa A JE RAGE JAGEZ 
weneryczne, niemoc płciowa 


Chor. skóry, włosów. Analizy. Rentgen. 


D: I. Amsterdamski 


ul. Chmielna 34 (obok Dworca Główn.) 
Przyjm. 9 r-—9 w. Panie 4—6. Niedz. 9r.-—6 w, 
Niezamożnym ceny lecznicowe 


PP OAZA pny 
weneryczne, niemoc płciowu 


Chor. skóry, włosów. Rentgen. Analizy 


D'med. J. Gelbfisz 


ul. Złota 27 (obok Dworca Głównego) 
Przyjm. 9 r.—9 w. Niedziela 9 r. —6 w 


Ceny lecznicowe. 


TE e Pn a gonik WETERAN 
Weneryczne syfilis. tryper, niemoc 


płciowa, gabinet elektro- 
leczniczy światło. 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r-—9 w. Ceny lecznicowe 


zwołał do lokalu na Leszno 53 zebranie 


| skiego i innych udało się zachować spo- 


robotników z Państwowej Fabryki Ka- | 


rabinów. 

Znacznie przed terminem zebrania, 
gdy zarówno organizatorzy jak i robotni- 
cy z P, F. K, jeszcze byli nieobecni, na 
pustą salę wtargnęła banda pałkarzy 
bebesowskich pod wodzą Celejewskiego, 
W bandzie tej nie było prawie zupeł- 
nie robotników metalowych, składała 
się ona z zawodowych pałkarzy Jawo- 
rowskiego i tajnych agentów. ) 

Napastnicy usadowili się razem, go- 
towi do wszczęcia awantury, 

W jakiś czas później poczęli przyby- 
wać na zebranie robotnicy z P, F., K, i 
innj nasi towarzysze./Bebesowcy zacho- 
wywali się prowokacyjnie, Oburzenie 
zebranych robotników rosło z każdą 
chwilą, lada moment mogła wybuchnać 
nieobliczalna w skutkach awantura, 
gdyż robotnicy chcieli siłą wyrzucić na- 

Tow. pos. Arciszewski wobec tego iż 
robotnicy z P. F, K, nie chcieli obrado- 
wać w obecności awanturników, nie ma- 
jących nic wspólnego z przemysłem me- 
talowym oraz pragnąc zapobiec przele- 
wowi krwi, wszedł na trybunę i o- 


świadczył, iż organizatorzy, nie chcąc | 
pozwolić na awanturę specjalnie przez ' 


bebesowców przygotowaną — odkładają 
zebranie, przeznaczone zresztą tylko 
dla robotników z P, F, K, a nie dla 
wszystkich, 

Wtedy Celejewski usiłował zabrać 
głos — jednak zebrani robotnicy nie do- 


puścili go do słowa, Znów tylko dzięki 


wielkiemu wysiłkowi tow. Arciszew- | Sytuację obecną i kryzys przemysłowcy 


BAGNO WYSTĘPRU. 


Ponury ten proces ma cię ku końcowi. 
Jeszcze kilku świadków, jeszcze zeznania 
ekspertów i stanęliśmy w przededniu wy- 
roku, 


Zeznania tych -kiiku ostatnich świadków 


nie różniły się w charakterze od innych ze- 
znań,, brzmiały zarówno źle dla oskarżone- 
go , jak i dla wszystkich, zamieszanych w 
procesie postaci. 
„SŁYCHAĆ BYŁO WÓDKĘ“, 

Służący Roczek, który otworzył drzwi 
oskarżonemu, gdy ten przybył do Konstan- 
cina, utrzymywał, iż od oskarżonego „sły- 
chać było wódkę”, Grudzielski po zabój: 
stwie rzekł do świadka: „jazda na policję". 

O tragicznej nocy -w Konstancinie mówiła 
również służąca p. Eisertowej, Kozłowska, 
która słyszała wymówione w gabinecie sło- 
wa „moje dzieci”, ale nie wie kto to powie- 
dział, 

DOPOMOGĘ, BY UMARŁ, 

Kozłowska stwierdza, iż ockarżony po- 
wiedział do żony po zabójstwie: „ratujcie 
go, ale on i tak ducha wyzionie, a jeśli nie 
wyzionie, to ją mu dopomogę", W godzinę 
potem oskarżony, witając się z psem, który 
$o poznał, oświadczył: „widzisz, zabiłem 
psubrata, który mi zabrał dzieci”, 

„WYKWINTNE MANIERY”, 

Św. Kozłowska mówi też o Klobie nieko- 
niecznie pochlebnię dla jego charakteru. 
Obie panie, początkowo Eisertowa, a potem 


kój, i 

Bebesowcy, widząc że nic nie wskóra- 
ją rozpoczęli śpiewać „Pierwszą bryga- 
dę“ i wznosić okrzyki na cześć Sławka, 
Prystora i Piłsudskiego, Śpiew ten i o- 
krzyki zagłuszone zostały przez silne 
tony „Czerwonego Sztandaru“, śpiewa- 
nego przez naszych towarzyszy. 

Przybyła policja i bebesowcy pod jej 
osłoną już pewni siebie opuścili lokal, j 
udając się do położonego na tejże po- 
sesji swego lokalu, Tam nieco pokrzy- 
czeli na cześć pułkownikowskich mini- 
strów, pośpiewali „Pierwszą brygadę" i 
poszli dokończyć rozpoczętą przed naj- 
ściem libację, W ten sposób cała ich 
„bojowa” akcja spaliła się na panewce. 

Po wyjściu awanturników pozostal: 
licznie zebrani robotnicy P. F. K., rozpo- 
częli zebranie, na którem przemawiali 
t. t. pos. Arciszewski, Gruszko i inni, 
oświetlając obszernie sytuację politycz- 
ną j gospodarczą oraz omaw.ając nędz- 
ną rolę faszyzującego BBS., pragnącego 
bezskutecznie na rozkaz „sanacji” roz- 
bić ruch robotniczy, 

Zebrani po jednomyślnej dyskusji 
wszystkiemi głosami uchwalili rezolucję ` 
w której m. in. stwierdzają: 

„Stałe rosnący kryzys, któremu Rząd nie 
przeciwdziała, co gorsze, nie pozwala Sej- 
mowi zająć się temi sprawami na podstawie 
wniosku P. P. S„ przez zamknięcie sesji sej. 
mowej, pogłębia nędzę bezrobotnych, oraz 
tych, którzy pracują niepeiny tydzień, Wo- 
bec takiego stanowiska Rządu całkowita od- 
powiedzialność za pogłębiający się kryzys i 
bezrobocie spada na Rząd, 


Grudzielska często przez Kloba płakały, a 
Kilob po którejś ze scen oświadczył służą- 
cej mówiąc o Eisertowej: „to nie pani, to | 
2 ;ł 1 " 


ŚWIADEK, KTÓRY NIC NIE WIE. 

Sprowadzony z więzienia św. Zwolski, 
były ełużący Eisertów, obecnie oskarżony o 
kradzież, miał dowieść, że Eisert i Grudziel- 
ski namawiali go do fałszywych zeznań w 
konsystorzu, jednakże nie zeznał nic.. bo 
poprostu nie mógł zrozumieć o co go pytają. 

GDY SYN UMIERAŁ OJCIEC GRAŁ 
W KARTY. 

Św. Łagodzińska, która nie szczędzi zło- 
śliwych i zgryźliwych uwag na temat swego 
b, szwagra Fiserta, twierdzi, że był on za- 
wsze złym ojcem, bo gdy umierał jedyny syn 
Fisertów, to Eisert siedział najepokojniej w 
Resursie, Dla odmalowania w ponurych 
barwach ex-szwagra Łagodzińska opowie- 
działa nawet, że gdy ten zabierał rzeczy 
swoje z ul. Pięknej.. doszło do bójki po- 
między Eisertem a Klobem o obraz, którego 
Klob nie chciał oddać prawawitemu właści- 
cielowi 

WILLA KLOBA W KONSTANCINIE. 

Św. Potok, przedstawiciel firmy samocho- 
dowej Renauld, przedstawił sądowi kilka 
szczegółów, dość dziwnie malujących osobę 
Kiloba. Klob zadatkował bowiem w tej fir- 
mie z własnej kieszeni sumą 200 dolarów 
samochód dla Latosińskiego, owego szofera, 


gdzie tylko mają możność, obniżać zarobki 
robotnikom. W tych obniżkach i przemysł 
państwowy nie pozostaje w tyle. W P. F, K. 
obniżono zarobki robotnikom do 30%, zwał- 
nia się robotników bez słowa protestu ze 
strony delegatów BBS., na czele z Celejew- 
skim, obchodzi się ustawą przepisane odszko- 
dowanie robotnikom przy wydalaniu, oraz 


, wypłacanie zapomóg bezrobotnym, 


Sprawę zapomóg bezrobotnym, oraz od- 
szkodowanie za 2 tygodnie udało się czę- 
ściowo załatwić na korzyść robotników, 
dzięki interwencji Związku Metalowców 
(Leszno 53) dalsza interwencja, aby zgodnie 
z ustawą sprawy te były uregulowane iest 
skierowana do miarodajnych czynników, za 
co zgromadzeni wyrażają podziękowanie 
kierownictwu Zw. Metalowców (Lesz10 53). 

Do obecnych trudnych warunków w wy- 
sokim stopniu przyczyniła się BBS., ze swvm 
związkiem z ul, Wolskiej 42. Rozbijając 
ruch robotniczy, bebesowcy osłabiają jego 
zdolność do walki, sami zaś godzą się z o- 
becnym stanem rzeczy, Tam, gdzie się jesz. 
cze BBS. trzyma kurczowo, istnieją niewol- 
nicze warunki pracy i płacy, dosyć wssuzać 
na P, F. K. w której do niedawna panowa- 
ła BBS. z Celejewskim na czele, który nie- 
tylko że nie bronił robotników, ale godz: 
się na wydalanie i obniżanie płac. 

Zebrani wyrażają jak największą pogardę 
rozbijaczom ruchu socjalistycznego i stwier- 
dzają, że postanawiają wszyscy zerwać z 
BBS. i ich Związeczkiem Metalowców,) na 
czele którego stoi TELLER i CELEJEWSKI 
i( postanawiają wszyscy przystąpić do ZW, 
KLASOWEGO METALOWCÓW, ul. Lesz- 


no 53, oraz POLSKIEJ PARTJI SOCIA- 


LISTYCZNEJ, / 
maama nan 


który był świadkiem w procesie rozwodo- 
wym p.p. Eisertów, a na którego poprzed- 
nio urządzono ów tajemniczy napad. Pozo- 
stałą należność ze samochód miał Latosiń- 
ski sam zapłacić, a Klob tylko ręczył za nie- 
go, utrzymując przytem, iż ma willę w Kon- 
stanoinie. . 


EISERT W STRACHU O SWE ŻYCIE. 


Św. Szeller, szofer Eiserta, który był o- 
becny przy awanturze pomiędzy Eisertem i 
Klobem o samochód, oświadczył, że po zaj- 
ściu tem Fisert obawiał się o ewoje życie 
i kazał świadkowi epać w swoim pokoju. 
Św. Szeller stwierdził zresztą i fakt, że św. 
Łagodzińska rozmijała cię nieco z prawdą 
w zeznaniach, opowiadając o scenie w cza- 
sie zabierania mebli przez Fiserta,„. gdyż 
wtedy wcale na ul. Pięknej nie była. 


CO MÓWIĄ EKSPERCI. 


Rzeczoznawca, dr, Humel stwierdził jedy- 
nie, że zabity otrzymał jedną kulę w po- 
stawie stojącej, jedną w postawie pochylo- 
nej i jedną w postawie leżącej. Wszystkie 
kule były dawane z przodu, 

Rzeczoznawca kaligraf Szymankiewicz z 
całą stanowczością stwierdził, że oba wek- 
sle kwestjonowane są sfałszowane i że są 
słałszowane ręką oskarżonego, 

W dniu dzisiejszym nastąpi: zamknięcie 
przewodu sądowego i przemówienia stron, 

LK. 


SPRAWA RATASTROFY 


przy ul. Starynkiewicza 


W procesie inż. Weisblata i innych oskar- 
żonych o spowodowanie katastrofy budowla- 
nej przy ul. Starynkiewicza całą treść roz- 
prawy stanowią kwestje czysto techniczne, 
dotyczące tajemnic sztuki budowlanej, 

W drugim dniu sprawy e zeznawało tylko 
dwóch świadków, a mianowicie inż, Pawłow- 
ski, zast, kierownika Sekcji Budowlanej w 
Magistracie oraz arch, in. R. Miller, czł, ko- 
misji, która bada przyczyny katastrofy. 

Inż, Pawłowski sam badał mury, pozosta- 
łe po zawaleniu, dla przekonania się, czy 
nie grozi przypadkiem dalsza katastrofa. 


Przyczyną katastrofy, według inż. Pawłow- 
skiego, było wadliwe wykonanie wiązań 
międzyokiennych, a wpływy atmosferyczne 
miały znaczenie drugorzędne, Gdyby jednak- 
że po wielkich mrozach przeczekano aż za- 
marznięta zaprawa odtaje, katastrofa nie na- 
stąpiłaby. 

Zdaniem inż, Millera, przyczynę katastro- 
fy stanowił nieodpowiedni czas na budowę. 
Zdaniem inż. Millera, konkretnej przyczyny 
katastrofy ustalić nie można, jednakże inż, 
Miller stwierdził przy prowadzeniu dalszych 
robót, iż część robót technicznych była bar- 
dzo źle wykonana, i to przemawiało za tem, 
iż katastrofę można było przewidzieć, 


2 i 3 DZIEŃ SPRAWY. 


W trzecim dniu rozprawy zbadano pozo- 
stałych świadków oskarżenia, jak i świad- 
ków obrony, Rzecz ciekawa, że robotnicy, 
majstrowie, murarze itpr—wszyscy zeznawa- 
li, iż roboty były prowadzone w ten sam spo- 
sób, jak zwykle roboty bywają prowadzone, 
iż materjały, używane na budowie, nie były 
gorsze, niż używane gdzieindziej, iż zapra- 
wa, używana na robocie, była przygotowa- 
na w sposób należyty. 

Św. inż, Strzałkowski, inspektor urzędu 
budowlanego, świadek odwodowy Krynkow- 
skiego, zeznał pozatem, iż chociaż istniał 
przepis, że inspektorzy -winni bywać na bu- 
dowie co dwa tygodnie, to jednak inspekto- 


rzy nie mogli przestrzegać tego przepisu z 
powodu zbyt dużej ilości budujących się do- 
mów, Za nieprzestrzeganie tego przepisu mo- 
gło grozić osk, Krynkowskiemu jedynie do- 
chodzenie dyscyplinarne. Dochodzenie takie 
było przeprowadzone i Krynkowski został 
uniewinniony. 

Po zakończeniu badania świadków, Sąd 
przystąpił do redagowania pytań d!a eksper- 
tów. 10 z pośród tyca pytań zredagował pro- 
kurator, 8 obrona, j 

W. dniu dzisiejszym eksperci będą przygo- 
towywali odpowiedzi na powyższe pytania, 
a jutro odpowiedzi te odczytają Sądowi. Po- 
czem nastąpią przemówienia stron. J. K. 


PO CZTERECH LATACH ROZŁAMU 


Po przewrocie majowym „sanacja” usi- 
łowała rozbić nietylko stronnictwa i par- 
tje polityczne, ale również organizacje, 
zawodowe. Wiele organizacyj oparło się 
destrukcyjnej robocie „sanatorów*, ale 
też dużo nie wykazało tej odporności i 
rozsypało się ze szkodą zorganizowanych 
pracowników czy robotników, 

Los taki spotkał pomiędzy in. Syndy- 
kat Dziennikarzy Pomorskich, który w 
r. 1926 rozbił się na dwie organizacje 


zawodowe. 

Obecnie, po upływie prawie czterech 
lat, pomiędzy dziennikarzami polskimi 
nastąpiło zrozumienie właściwej roli, ja- 
ką „sanacja” odegrała w rozbijaniu Syn- 
dykatu, a ponadto, zrażeni do obecnego 
kursu politycznego, pragną oni wskrze- 
szenia jednej wspólnej organizacji. 

Walne zjednoczeniowe zebranie obu 
syndykatów. nastąpi w nadchodzącą nie- 
dzielę w Bydgoszczy. 


| 


Str. 3 EE 


PRZEGLĄD PRASY 


Jeszcze o odezwie Centrolewu. 


Miarą wrażenia, wywołanego odezwą 
Centrolewu jest to, że prasa sanacyjna 
wciąż do niej wraca. 

„Kurjer Poranny* już trzeci z kolei 
artykuł poświęca odezwie, ale zamiast 
polemizować z nią samą p. Ehrenberg 
opowiada historję z przed 4 lat, Oto 
wtedy groziła Polsce dyktatura endecji, 
którą udaremnił przewrót majowy. Pięk- 
nie. Ale czy stąd wynika, że zwycięzca 
z przed 4 lat nie jest obecnie dyktato- 
rem, jak usiłuje wmówić p, Ehrenberg? 
Cóż za dziwaczne rozumowanie! Hi. 
storja zna wiele wypadków, że przewro- 
ty, podejmowane pod pewnemi hasłami, 
wyradzały się stopniowo, obalając te 
hasła i przecząc swemu założeniu, Niech 
sobie p. Ehrenberg po swojemu inter- 
pretuje zamiary i cele Piłsudskiego, fak- 
tem jest, że rewolucję majową wygrał 
Piłsudski tylko dzięki poparciu klasy 
robotniczej, poparciu P., P. S., a już to 
samo obowiązywało, P/P, S. zaś popar- 
ła przewrót tylko w imię demokracji, w 
imię walki z faszyzmem endeckim, 
Marsz. Piłsudski zaś pokierował bieg 
wydarzeń w kierunku własnego, swoiste- 
g0, sanacyjnego faszyzmu i „ukrytej 
dyktatury, Nie zawiniła więc lewica, 
której program jest dziś ten sam, co 
przed 4 laty, lecz wyłącznie Piłsudski, 
który dla celów zupełnie obcych i wro- 
gich demokracji, korzystał jednak z jej 
pomocy w walce z reakcyjną większo- 
ścią Sejmu ówczesnego, Tak wygląda 
prawda, której nie słałszuje p. Ehren- 
ber$ swemi taniemj docinkami, ani przy- 
pominaniem zasług Piłsudskiego z okre- 
su przedwojennego i czasu wojny, kiedy 
to dzisiejszy chwalca i pochlebca. tenże 
p. Ehrenberg wyklinał Piłsudskiego 
jako bandytę i szkodnika narodowego. 
Sam p. Ehrenberg jakśdyby odczuwa 
fałsz swego położenia, gdy krwawą re- 
wolucję majową nazywa „interwencją 
i „maniłestacją” ze strony Piłsudskiego, 

„Czas“ krakowski chciałby poróżnić 
stronnictwa Centrolewu i apeluje do 
„rozsądku” Piasta i Chadecji, żeby nie 
szły na pasku P, P. S. Organ sanacyj- 
nych konserwatystów zarzuca odezwie, 
że „zapomina” o błędach Sejmu, który 
nie ma większości pozytywnej, lecz tylko 
negatywną, że w Centrolewie zasiadają 
stronnictwa o sprzecznych poglądach i 
interesach i t. p. ograne melodje. Jak- 
gdyby B., B. był harmonijnym i zwartym 
zespołem, a nie sztucznym zlepkiem 
kłócących się ze sobą grupek i intere- 
sów. Ale „Czas” przyznaje mimo wszy- 
stko, że odezwa jest poważnem ostrze- 
żeniem, gdyż oznacza „scementowanie 
cpozycji pod hasłem „czynnego oporu” 
a więc ogromne zradykalizowanie metod 
walki”, 


Sprawa zjednoczenia trzech stronnictw 
włościańskich. 


Ostatni numer „Gazety Chłopskiej”, 
organu Stronnictwa Chłopskiego, przy- 
nosi obszerne sprawozdanie z konferen- 
cji, która odbyła się 1-go kwietnia przy 
udziale delegatów 3-ch stronnictw wło- 
Ściańskich: Piast, Wyzwolenie i Stron- 
nictwo Chłopskie, Z przebiegu konferen- 
cji wynika wedle sprawozdania 
„Gaz. Chł“ — że Piast i Stronnictwo 
Chłopskie były za natychmiastowem po- 
łączeniem się trzech stronnictw, które 
miało nastąpić 1-go maja, że jedynie 
przedstawiciele Wyzwolenia nie zgodzi- 
li się ani na tę propozycję, ani na sze- 
reg innych, nie idących tak daleko, u- 
sprawiedliwiając się, że nie mają odpo- 
wiednich pełnomocnictw. Zgodzono się 
jedynie na to, by w dm, 15 kwietma od- 
były się w Sejmie posiedzenia trzech 
klubów oddzielnie, a następnie razem, 
Oprócz tego zgodzono się, że trzy kluby 
będą się porozumiewały ze sobą przez 
swych delegatów į że przestaną się wza: 
jemnie zwalczać, 


TOW. JÓZEF MILLER 


Z Filadelfji (Stany Zjednoczone) na- 
deszła żałobna wiadomość o zgonie tow, 
Józefa Millera, członka Związku Socja- 
listów Polskich. 

Tow. Miller był czynnym członkiem 
PPS od 19 roku życia, W r. 1897 został 
aresztowany i zesłany na Syberję, skąd 
udało mu się zbiedz. Partja wysłała go 
zagranicę, a stamtąd do Ameryki. gdzie 
przez cały czas, aż do śmierci, pracował 
z zapałem i poświęceniem dla dobr: 
klasy robotniczej. 

Zmarł, licząc lat 57- 

Cześć Jego pamięcil 


THAE Str. 4 MREWNSAUNTANONET E PERTH 


NASZA PRACA 


KONFERENCJA OKRĘGOWA P.P.S. W BIAŁEJ MAŁOPOLSKIEJ 


W niedzielę ubiegłą odbyła 

Białej Małopolskiej 
Konierencja Okręgowa P, P. S, 
okręgu Biała — Żywiec — Wadowice — 

Nowy Targ — Myślenice. 

Konferencja skupiła przeszło 100 de- 
legatów. Przewodniczyli tow. tow. Dur- 
czak i Pysz. C. K, W. reprezentował 
tow. M. Niedziałkowski, Obecni byli 


się w 


tow. tow. posłowie okręgu Czapiński i 
Pająk oraz senator tow. Gross, 
Konferencja wyraziła 
zupełne zaufanie 


PRZED WYBORAMI DO 
___ SLĄSKIEGO 


C. K. W. i Z. PPS. — po wysłuchaniu 
referatów tow. tow. Niedziałkowskiego;, 
Czapińskiego i Grossa i po krótkiej dy- 
skusji sprawozdanie organizacyjne tow. 
Pająka i dyskusja nad nim ujawniły 


wspaniały rozwój PPS. 


na terenie okręgu. Świetnie też wyglą- 
dają postępy prac oświatowo - kultu- 
ralnych, W samym pow. Żywieckim T, 
U. R, liczy 
trzydzieści parę 

oddziałów. Podajemy poniżej dwie kli- 
sze, obrazujące stan pracy gimnastycz- 
nej w okręgu pośród młodzieży robot- 
niczej, pracy, prowadzonej z zapałem i 
energją pod kierunkiem tow. Dutki, 


SEJMU 


UCHWAŁY KONFERENCJI OKRĘGOWEJ P.P.S. WOJ. ŚLĄSKIEJ 


Organizacja PPS. woj. śląskiego koń- 

czy już prace przygotowawcze do 
kampanji wyborczej 
do Sejrau autonomicznego. 

Niedzielna Konferencja Okręgowa w 
Katowicach przy udziale tow. K. Puża- 
ka, sekretarza generalnego Partji usta- 
liła listy kandydatów i 


plan akcji 
Listę PPS. w okręgu katowickim pro- 
wadzi, dawny, zasłużony 
tow. Emil Caspari, 


| hstę PPS. 


w okręgu Królewska Huta 
tow. Józef Adamek, 

w okręgu Cieszyn — Rybnik 
tow. Józef Machej. 

Będzie utworzony 

Związek list 


listę PPS. 


. PPS. i Niemieckiej Socjalistycznej Partji 


Pracy. Cała Partja, wszyscy towarzy- 
sze posłowie i senatorowie pośpieszą 
niewątpliwie 

z czynną pomocą 
dla tow. śląskich, 


N EGO AO GEE NOO AGA CENA CJN GE AOC 
PROCES ULITZA 


Wczoraj w dalszym ciągu rozprawy 
Ww procesie przeciwko Ulitzowi Sąd przy- 
stąpił do ponownego przesłuchania rze- 
czoznawcy prof, Króla, który przedsta- 
wił wyniki badania fotografji inkrymi* 
nowanego dokumentu, zawierającego 
podpis Ulitza. Rzeczoznawca podtrzy- 
muje swoje pierwotne orzeczenie, zło- 
żone przed Sądem pierwszej instancji, 
twierdząc, jż podpis na dokumencie po- 
chodzi od oskarżonego Ulitza. Następnie 
przesłuchano rzeczoznawcę prof. Bi- 
schofa, który oświadczył, że nie zmienia 
swego orzeczenia, złożonego na rozpra- 
wie w pierwszej instamcji, iż na podsta- 
wie fotografji, będącej pomniejszoną od- 
bitką podpisu Ulitza, nie może orzec ani 
o autentyczność , ani o fałszerstwie pod- 
pisu, Prof, Król wykazuje zaś na pod- 
stawie aktów, że podpis na inkrymino- 
wanym dokumencie nie odbiega swoją 
strukturą i wymiarami od innych pod- 
pisów Ulitza, których autentyczność 
nie jest kwestjonowana. O godzinie 20.25 
rozprawę przerwano. Dalszy ciąg jutro 
o godzinie 10-ej przed południem. 


Daa ata aa a a AE 


ECHA KATASTROFY 


W KANAŁACH 
PRZY UL. WOLSKIEJ 


ZAOPATRZENIE RODZIN 
PO ZMARŁYCH PRACOWNIKACH. 


Agencja BIP donosi: Komisja finanso- 
wo-budżetowa Rady miejskiej uchwaliła 
wniosek Magistratu o przyznanie od 1 
kwietnia 1930 r., w drodze wyjątku, sta- 
łych zapomóg miesięcznych rodzinom 
tobotników przedsiębiorstwa wodocią- 
gów i kanalizacji, którzy zmarli wsku- 
tek zatrucia gazami podczas oczyszcza- 
nia kanałów na ul. Wolskiej 21 marca r. 
b. w wysokości 100 prac, wynagrodze- 
nia ostatnio pobranego przez zmarłych, 
a mianowicie: 1) Marji Smigacz, wdowie 
„o Adamie i 3 jego dzieciom, zapomogę: 
dla wdowy dożywotnią w sumie 190 zł, 
miesięcznie i dla każdego dziecka po 60 
zł, mies., 2) Małgorzacie Gałązce, wdo- 
wie po Józefie, oraz córce, po 198 zł. i 
3) Weronice Zomerfeld, wdowie po Sta- 
nisławie, oraz 4 dzieciom: wdowie 198 
zł. i dzieciom po 49 zł. 50 gr. miesięcz- 
nie, dzieciom do czasu ukończenia 18-u 
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KS. ULITZ. 


NAPAD Z TYŁU 


Wczoraj o godzinie 2-giej p. p. na wy» 
chodzących z młyna przy ulicy Solec 14, 
piekarza Torzewskiego i palacza młyna 
Krakowskiego napadła z tyłu banda 
B. B, S.-owców, ze znanym Matrasz- 
kiem na czele. 

„Z okrzykiem: „Sławek musi wziąć gó- 
rę! (?!) Wybijemy Cekawistów!” rzucił 
się. Matraszek z początku na Torżew- 


„ROBOTNIK“, piątek, 11 kwietnia 1930 r. 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


a P. a. 
PIĄTEK, 11 b, m. 


W dniu 11 b. m. na wszystkich Dzielnicach 
P. P. S. w Warszawie mówcy wygłoszą Sło- 
wo wstępne, poświęcone tow. FELIKSOWI 
PERLOWI, byłemu niestrudzonemu przywód- 
cy i pracownikowi na niwie Socjalizmu Pol- 
skiego, W dniu 15 b. m. przypada 3-cia rocz- 
nica śmierci nieodżałowanej pamięci tow. 
FELIKSA PERLA. 

Powiśle, Godz. 7 (Czerwonego Krzyża 20) 
referat wygłosi tow. poset Baranowski Wł. 

Jerozolima, Godz. 7 (Leszno 53) ref wy- 
głosi tow. radny Zawadzki Edward. 

Mokotów. Godz. 5,15 (Chocimska 23) ref. 
wygłosi tow. radny Haupa Stefan. 

Starówka, Godz. 7 (Długa 19) ref. wygłosi 
tow. Wysocki Władysław. 

Śródmieście. Godz. 7 (Warecka 7) ref, Wwy- 


j głosi tow. poseł Barlicki Norbert. 


Grochów. Godz. 7 (Osiecka 35) ref. wy- 
głosi tow. poseł Arciszewski Tomasz. 

Praga. Godz. 7 (Ząbkowska 41 [43) ref, wy- 
głosi tow. Schayer Wacław. 

N.-Brudno. Godz. 7 (Siedzibna 5) ref, wy- 
głosi tow. Woliniewska Lucyna. 

Pocztowa. Godz. 4,15 (Zamoyskiego 20) ref, 
wygłosi tow, sen. Sokołowski p. t. „Rozwój 
ruchu socjalistycznego w Polsce". 

Czerniaków. Godz. 7 (N.-Sielecka 1) ref. 
wygłosi tow. Wilczyński Henryk. 

Ochota. Godz. 7 (Przemyska 18) ref. wy- 
głosi tow. radna Woszczyńska Stanisława. 

Powązki, Godz. 7 (Dzielna 95) ref. wygłosi 
tow. Wąsik Antoni. 

Marymont. Godz 7 (Mickiewicza 1) ref, 
wygłosi tow. Benkiel Stanisław. 

Wola - Czyste. Godz. 7 (Grzybowska 57) 


` ref wygłosi tow. Baryka Michał, 


Starówka, Godz. 6 posiedzenie Komitetu. 
Powiśle. Godz. 6 posiedzenie Komitetu, 
Grochów. Godz. 6 posiedzenie Komitetu. 


NIEDZIELA, 13 b, m. 
Koło Nauczycieli P. P, S, Godz, 10,30 r. 


(Warecka 7). Referat wygłosi tow. poseł 
Czapiński. 


RUCH KOBIECY 


Koło Kobiet „Mokotów*, W piątek 11 b.m, 
o godz, 6,30 wiecz. odbędzie się zebranie z 
referatem, Towarzyszki i sympatyczki staw- 
cie się licznie, ł 

Posiedzenie Prezydjum Komisji Finanso- 
"wej Warsz. Wydz. Kobiecego odbędzie się 
jutro o godz. 6 popoł, (Warecka 7), 


RUCH ZAWODOWY 


ODSŁONIĘCIE 
SZTANDARU TRAMWAJARZY. 
W dn, 13 b. m. o godz. 10-ej rano w 
dużej sali Rady Miejskiej odbędzie się 
uroczyste odsłonięcie sztandaru Związku 
prac. kom. i inst. użyt. publ. (oddział VI 
tramwaje). s 


KURS ZAWODOWY KUCHMISTRZÓW 


Dziś odbędzie się dalszy kurs zawodo- 
wy w Oddziale warszawskim kuchmi- 
strzów Z, Z. P. G.-H., w Polsce. 

Dziś wygłosi odczyt dr. Leon Babecki 
p. t. Hygjena codziennego odżywiania, 

tow. W. Bawarski: Puhary, musy, ga- 
laretki, budynie i szarlotki, 

tow. T. Zasadziński: Konserwy, ren- 
klody, gruszki, grzyby i rydze, 

W dniu 15 b. m. odbędzie się dalszy 
kurs zawodowy, poczem nastąpi przer- 
wa świąteczna. Po świętach zostaną 
wykłady wznowione. 


Ze Zw. Metalowców. Jutro o godz, 6 w., 
w lokalu przy ul, Leszno 53, odbędzie się 
posiedzenie Zarządów Oddziałów I i II (fa- 
bryki wojskowe i prywatne), Sprawy b. waż- 
ne, Obecność obowiązkowa, 


Organizacja 
Młodzieży T. U.R. 


ORGANIZACJA OKR. MŁODZ, T, U. R. 
WARSZAWA - PODMIEJSKA. 
Zebrania organizacyjne odbędą się: 
Niedziela, 13 b. m. 
Żyrardów — ref, tow. Obarski, 
Otwock — godz. 3,30 popoł. ref, tow, 
Szulman, 
Poniedziałek, 14 b, m. 
Wołomin — godz. 7 ref. tow. Reiner. 
Na porządku dziennym sprawa 1 Maja, 
Koło „Leszno, W sobotę, 12 b. m, o 
godz. 7 wiecz., w lokalu przy ul, Leszno 53, 
odbędzie się zebranie ogólne członków Ko- 
ła z referatem tow. K. Wojciechowskiego 


skiego, który, pobity, upadł na ziemię, |, + t „Wychowanie socjalistyczne”, 


później rewolwerem podziurawił głowę 
Krakowskiemu, którego policjant od- 
wiózł na opatrunek, 

Charakterystyczne, iż wezwana policja 
nie  przedsięwzięła 
przeciwko napastnikom, jakkolwiek sta- 
li oni jeszcze po drugiej stronie ulicy, a 
świadkowie wyraźnie wskazywali policji 
ra sprawcę napadu, Matraszka!! 
BEEE BOZE ACT UTAN ACE TRACA 
lat, względnie ukończenia wykształce- 
nia, najdalej jednak do 24 roku życia. 

Komisja dodała, że w razie śmierci lub 
zamążpójścia wdowy, zapomoga, która 
jej przypadała, będzie przelewana na 
korzyść jej dzieci z pierwszego małżeń- 
stwa - „” 


Sekcja dramatyczna Koła im. L. Misiołka, 
W sobotę, niedzielę i poniedziałek, 12, 13 i 
14 b, m, o godz, 7 wiecz., w lokalu przy ul, 
Dzielnej 95, wystawia „Swaty” '— wesołe 


żadnych kroków | widowisko ludowe w 3-ch aktach. Bilety w 


cenie 50 groszy i 1 zł. przy wejściu. 

Egzekutywa 'Komitetu Centralnego Org, 
Młodz. T. U. R. odbędzie się 14 b, m. o 
godz. 7 (Warecka 7). 

Koło Metalowe, Zebranie walne jutro o 
odz. 7 w. (Leszno 53). f 

Referat harcerski K, C, Org. Młodz. TUR. 
odbędzie posiedzenie dn. 11 b. m. o godz, 
8 w Redakcji „Robotnika”, Oprócz członków 
proszeni są o przybycie tt.: Lichaczewski i 


Lenarczyk, „Chevroletka! » 
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Nr. 100 CE 


Wiadomości z całego kraju 


PODWYŻKA PŁAC DLA ROBOTNIKÓW 


W kopalniach wosku istnieje umowa 
zbiorowa, wedle której reguluje się pła- 
ce analogicznie do płac w przemyśle na- 


/ zgromadzenia robotników, 


KOPALŃ WOSKU 
Nacisk ze strony Sekretarjatu Okręgó* 

wego Związku Górników i dwukrotne 

wyrażające 


ftowym, Jednak po ostatnio zawarlej u- |" gotowość walki o podwyżkę, skłoniły 


mowie w przemyśle naftowym, właści- 
ciele kopalń wosku nie chcieli zastoso- 
wać 5 proc. podwyżki do płac i 25 proc, 
podwyżki mieszkaniowego od 1 marca. 
Natomiast obniżyli płace o 4.25 proc. 


właścicieli do ustępstw i w rezultacie 
podpisano w dyrekcji protokół, mocą 
którego robotnicy woskowi otrzyniują 
na marzec tę samą podwyżkę, co i ro- 
botnicy naftowi. ' 


BIAŁYSTOK 


FUNDUSZ BEZROBOCIA 


Redakcja nasza w związku z artykuli- 
kiem, omawiającym fakt kilkumiesięcz- 
nej zwłoki w wypłacie bezrobotnym w 
Łapach zapomóg — otrzymała z Fundu- 
szu Bezrobocia wyjaśnienie, że winę za 
tę skandaliczną zwłokę ponosi Wydział 
Powiatowy w Wysokiem Mazowiecku. 

Istotnie, tak jest. Główną winę w tym 
wypadku ponosi instytucja zastępcza 
Wydział Powiatowy. Ale i Fundusz Bez- 
robocia w Białymstoku nie jest bez wi- 
ny. Najprostsze załatwienie sprawy za- 


pomóg, jak widać z dat, podanych w 
„Wyjaśnieniu”, pochłania zbyt wiele cza- 
su. Gotówkę na zapotrzebowanie wy- 
słano wprawdzie odrazu, ale nie dopil- 
nowano, czy została wypłacona bezro- 
botnym, 

Przy sposobności zapytujemy, dlaczego 
bezrobotni w fabryce chemicznej „Gro: 
dzisk'* w Hajnówce, pozostający 6 tygo- 
dni bez pracy z powodu tego, że fabryka 
była zamknięta — dotąd nie otrzymali 
zasiłków ? 


_ POZNAN 


STRASZLIWA TRAGEDJA RODZINNA 


W domu przy ul. Rzeczypospolitej 3 
rozegrała się krwawa tragedja rodzinna. 

22-letni urzędnik kolejowy Jan Ja- 
sielski zastrzelił swą 15-letnią siostrę 
Jadwigę, poczem, przyłożywszy rewol- 
wer do ust, strzelił, raniąc się tak powa- 
żnie, iż zmarł przed przybyciem lekarza, 

Szczegóły są następujące: Jeden z są- 
siadów usłyszał około godz. 7-ej wieczór 
dwa strzały rewolwerowe i rozpaczliwe 
jęki kobiety, pobiegł więc natychmiast 
po policję i opowiedział posterunko- 
wego, który, wszedłszy do mieszkania, 
zastał tam przerażoną matkę Jasielskie- 
ġo „dającą na wszelkie pytania bardzo 
chaotyczne odpowiedzi. Wobec tego po- 
sterunkowy przeszukał mieszkanie, za- 


stał jednak drzwi do kuchni zamknięte, 

Ujrzawszy przez otwór klucza dwa le- 
żące na podłodze ciała, natychmiast we- 
zwał pogotowie ratunkowe i wyważył 
drzwi. Widok był przerażający. W kału- 
ży krwi leżały zwłoki 15-letniej Jadwi- 
gi, z raną na lewej skroni, a obok, w 
dr$awkach przedśmiertnych, leżał brat 
Jan, z wielką raną na czaszce. Przybyły 
lekarz pogotowia stwierdził już tylka 
zgon obojga. 

Powodu tej strasznej tragedji dotych- 
czas nie stwierdzono. Pewne podejrze- 
nie nasuwa fakt, że oboje niedawno do: 
piero dowiedzieli się, że są dziećmi nie- 


-ślubnemi i każde ma 'nnego ojca. 


GRUDZIĄDZ 


MĘŻOBÓJSTWO ODKRYTE PO 9 LATACH 
Żona zamordowała męża i spaliła zwłoki 


W pierwszych dniach stycznia 1922 r. 
żona rolnika Jana Lewandowskiegc, za- 
mieszkałego w. Goralach pow. brodnic- 
kiego, doniosła władzom, iż mąż jej wy- 
szedł w dniu 28 grudnia 1921 r. do Mła- 
wy po zakupy i od tej chwil: zaginął 
bez śladu. Władze wszczęły śledztwo, 
które jednak nie dało rezultatu. 

Po pewnym czasie Lewandowska od- 
dała gospodarstwo w dzierżawę swemu 
bratu i, wraz z 6-ciorgiem dzieci, spro- 
wadziła się do Grudziądza. Tutaj zara- 
biała przez 9 lat, jako praczka, na utrzy- 
manie rodziny. Przed pewnym czaszm 
doszło do wiadomości policji, że rzeko- 
mo zaginiony Lewandowski w rzeczywi- 
stości został zamordowany przez swą 
żonę. Ponownie wszczęte śledztwo do- 
prowadziło do potwierdzenia tych po- 
głosek. Lewandowska zeznała, że kry- 


tycznej nocy trzykrotnie uderzyła sie.. 
kierą w lewą skroń swego męża, poczem 
poderżnęła mu gardło, poćwiartowała 
zwłoki i spaliła w piecu do wypiekania 
chleba. Lewandowska nosiła się od sze- 
regu miesięcy z zamiarem popełnienia “` 
zbrodni, ponieważ mąż jej wskutek ran, 
otrzymanych podczas wojny, był nerwo- 
wo chory i bezustannie groził śmiercią 
jej i dzieciom. W obawie o życie dzieci 
Lewandowska postanowiła zamordować 
męża. Zbrodni tej dokonała z całą świa” 
domością okropnego czynu i w sposób 
do głębi wstrząsający. 

Morderczynię aresztowano i odwiez'o- 
no do Brodnicy, gdzie czekać będzie na 
rozprawę, Dzieci, które tymczasem 
dorosły, nie wiedziały o zbrodni, popeł- 


| nionej przez matkę, 


NOWY TARG 


SAMOCHÓD Z PASAŻERAMI RUNĄŁ W PRZEPAŚĆ 
Szofer zabity—właściciel auta i pasażer ranni 


Teodor Jungenfeld z Falsztyna pow. 
Nowy Targ jechał swojem i przez siebie 
prowadzonem autem osobowem w towa- 
rzystwie inspektora skarbowego Szus- 
kiego z N. Targu i swego pomocnika An- 
drzeja Chorniczaka, drogą prywatną, 
wiodącą ponad przepaścią od swego 
zamku w Falsztynie do drogi wojewódz- 


— e ———-— 


kiej w Kapuśnicy. W pewnym momencłe 
samochód, z nieustalonej narazie przy- 
czyńy, stoczył się w przepaść, wskutek 
czego pomocnik Andrzej Chorniczak po- 
niósł śmierć na miejscu, zaś Jungenield 
i Szuski są ranni. Rannych przewieziono 
do zamku. 


Życie i praca Robotniczej Warszawy 


BOLĄCZKI MOTOROWYCH TRAMWAJOWYCH 


Dyrekcja Tramwajów wydała niedaw- 
no okólnik do motorowych, zawierający 
nakazy o hamowaniu wagonów, Ścisłe 
wykonywanie tego okólnika stawia mo- 
torowego między młotem i kowadłem. 
Z jednej strony bowiem wymaga się 
ścisłego przestrzegania punktualności, 
przyjazdu na krańcowe stacje w okreś- 
lonym szczegółowo czasie; z drugiej — 
nakazuje się hamowanie biegu przy 
zbytniej szybkości wagonów, choć nie- 
ma zegarów wskazujących, kiedy jest ta 
zbytnia szybkość. Ocenę, czy szyb- 
kość jest właściwa, czy nie, pozostawio- 
no kontrolerom ruchu. A więc tyle bę- 
dzie tych ocen, ilu kontrolerów, W 
drugim punkcie okólnik nakazuje po- 
sługiwać się hamulcem ręcznym. Przy 
podwójnych wozach skutek ręcznego 
hamowania, przy normalnej szybkości 
jest taki, że przyczepny wagon, popular- 
nie mówiąc „szarpie', Publiczność pa- 
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da sobie wzajemnie w objęcia, lub 
na kolana i przeważnie składa winę na 
przestrzegającego przepisów motoro- 
wego, E j 

Jeśli bieg jest wolny, szarpanie jest 
łagodne i nie daje się we znaki pasaże- 
rom z przyczepneśo wagonu. Inaczej 
byłoby, gdyby motorowym wolno było 
stosować dla zmniejszenia szybkości ha- 
mulec magnesowy. Wtedy obydwa wa- 
gony byłyby hamowane równocześnie, 
ze znacznie mniejszemi wstrząsami, Je- 
szcze racjonalniej byłoby zezwolić mo- 
torowym dla hamowania na wyłączanie 
regulatora z prądu. 

Niestety, okólnik brzmi wyraźnie i 
motorowi są aż nadto często w kłopo- 
cie: jak pogodzić jego wymagania z wy- 
maganiami skrupulatnej pumktualności. 

Krótko mówiąc, okólnik nie jest do- 
bry. 

l 


EEEE Nr. 100 aaa Nr. 100 _ PZK ZOO ZWANA 


DLACZEGO? 


Starzy i młodzi, wszyscy, cała ludzkość, 
we wszystkich językach, znają i wiele razy 
+owtarzają sobie to pytanie, 

Kto pyta, nie błądzi... 

Z drugiej strony wiecznie poszukujący 
duch ludzki, zadając sobie to pytanie i znaj- 
ując na nie odpowiedź, stworzył dzisiejszą 
kulturę i cywilizację, 

Wszyscy jesteśmy, jalk małe dzieci w szko- 
łe życia, Życie uczy nas wciąż, Błądzimy 
i pytamy, wciąż dalej nie wiemy, 

W słoneczny dzień błądzimy po omacku 

w labiryncie sprzeczności i pytamy — gdzie, 
jak, dlaczego, poco, dokąd? Życie często 
daje nam odpowiedź, ale niestety przewa- 
mie zapóźno, kiedy za naszą niewiedzę pła-. 
simy ciężki haracz bolesnego doświadczenia. 

Dzisiaj chcemy zadać Wam 3 pytania wła- 
hie z serji takich „dlaczego”?  „poco”? 
„iak"? Każdy rozumny człowiek zastanu- 
wiwszy cię nieco da na te pytania tak czy 
inaczej sformułowane odpowiedzi, 

Bo zważcie, proszę, 

Czytamy, słuchamy, dowiadujemy się o 
wielu rzeczach i sprawach, o których decy- 
dują czynniki państwowe, polityczne i gos- 
podarcze, Sprawy te mają swój bieg i swo- 
je przejawy. W nich utrwala się historja, 
doświadczenie i potęga Państwa, podobnie 
jak stal hartuje ię w ogniu. 

Jedną ze spraw, o których się coraz wię- 
cej pisze i mówi, jest idea oszczędności i 
orzezorności i dlatego 


PZK: O, 


największa i najbogatsza instytucja oszczęd- 
aościowa w Polsce słusznie zwana Skarbni- 
cą Narodu, chcąc przyczynić się do rozpow- 
ezechnienia jasnego sądu o oszczędzaniu 
*głasza 


KONKURS Z NAGRODAMI 


a mianowicie. należy jasno i treściwie z 
właściwem umotywowaniem odpowiedzieć 
na 3 pytania: 

1) Dlaczego należy oszczędzać? 

2) Jakie znaczenie ma książeczka oszczęd. 
nościowa dla jednostki i rodziny? 

3) Dlaczego najdogodniej jest 
swoje oszczędności w P. K, 0.7 

Pomiędzy autorów najlepszych odpowiedzi 
będzie rozdzielonych 29 nagród, według na- 
s.ępującej kolejności; 

za majlepszą odpowiedź przeznacza się 
4 nagrodę 


w kwocie zł, 1000, —. 


poza tem: 3 nagrody po zł, 500. —, 5 na- 
śród po zł. 200—, 10 nagród po zł, '100—, 
10 nagród po zł, 50—. 

Termin nadsyłania odpowiedzi do dnia 
30 kwietnia b. r. 

W odpowiedziach należy podać imię, na- 
«wisko, numer posiadanej książeczki P.K.O, 

Odpowiedzi należy nadsyłać do Biura E- 
konomicznego P, K. O. w Warszawie, Jaę- 
na 9. Każdy Urząd Pocztowy wydaje ksią- 
żeczki oszczędnościowe P. K O. 


Wo LÓD GO Pa A PaPa JB PA yz HERE, 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ 


11.58 — 13,10 Sygnał czasu, 12.10 — 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13.10 Komu- 
mikaty. 15.00 Z życia Polskich Zespołów Śpie- 
waczych. Komunikat Polskich Związków 


Śpiewaczych i Muzycznych, 15.15 Odczyt z 
cyklu wykładów dla maturzystów — „Budo- 
wa Rosji Nowożytnej" — wygł, prof. Bole- 
sław Dunikowski, 15,35 „Przegląd wydaw- 


uictw perjodycznych'* — omówi prof. Hen- 
ryk Mościcki. 16.15 — 17,15 Muzyka z płyt 


gramofonowych. 17.15 „O znaczeniu witamin 
w odżywianiu dziecka” — wygł, dr. Aniela 
Jędrzejowska. 17.45 Koncert orkiestry dętej 
36 p. p. Dyryguje major L, Śledziński, 18.45 
Rozmaitości, 19.10 Giełda rolnicza. 19.25 — 
19.40 Stanisław Petkiewicz o swoich sukce- 
sach amerykańskich. 19,40 — 19.50 Komuni- 
katy P. A. T. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.05 Pogadanka muzyczna — wygł. p. Karol 
Btromenger. 20.15 Koncert symfoniczny z 
Filharmonji Warszawskiej, Po koncercie ko- 
uunikaty, 


lokować 


JUTRO. 


1158 — 12,05 Sygnał czasu. 12.10 — 13.10 
Muzyka z płyt gramofonowych, 13.10 Ko- 
munikaty, 15.15 Odczyt z cykdu wykładów 
dla maturzystów p. t, „Napoleon a Polska" 
wyśł prof, Henryk Mościcki, 15.35 DJdczyt 
v cyklu wykładów dla maturzystów p t „As 
teksander Fredro" — wygł. p. Stan, Adam- 
czewski, 16.15 Wiadomości Tow, Koopera- 
tystów, 16,20 Kącik artystyczny LSG. Wy- 
stęp p. Eug, Berlandowej, 16.35—17.15 Mu- 
zyka z płyt gramofonowych. 17.15 Skrzya- 
ka pocztowa", korespondencję bieżącą »mó- 
wi dr. Marjan Stępowski, 17.45 Słuchowisko 
z Warszawy p. t. „Pójdźmy za Nim", na tle 
noweli H, Sienkiewicza, opracowała Janiną 
Gillowa, 18,45 Rozmaitości, 19.10 Centralne 
Tow. Organizacji i Kółek Rolniczyca do 
swych członków i ogółu rolników. 19.25 — 
19.40 Płyty gramofonowe, 19.40 — 19.50 Ko. 
munikaty PAT. 19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00 Feljeton p. t. „Na pierwszej warcie” 
wygł, por, Karol Koźmiński, 20.15 Koncert 
poświęcony twórczości Henryka Wieniaw* 
skiego z okazji 50- -letniej rocznicy jego smier- 
ci. Wykonawcy: prof, Wacław Kochański 
(skrzyp.) i prof Ludwik Urstein (fortep.). 
Słowo wstępne wypowie p. Adam Wieriaw- 
ski, 20.05 Mnuzvka lekka. Wovkonawcy: Or- 


„ROBOTNIK”, piątek, 11 kwietnia 1930 r. 


"TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 


Narodowy 
o 8 w. „Don Juan“ 
Nowy 


o8 w. „Szalony dzień”, 
i „Dardamelle” 


Letni 
08 w. „Maman do wzięcia” 


am ou a EA i 


TEATR „ATENEUM*, ul, Czerwonego 
Krzyża 20, Codziennie o godz, B-ej wiecz. 
ciesząca się ogromnem powodzeniem gro- 
teska baśniowa Gozziego „Turandot“, 

Teatr „Ateneum“ występuje 15 kwiet- 
nia z premjerą widowiska ze śpiewami 
i tańcami pg. Nestory’ a, napisanego przez 
Jerzego Waldena i Tadeusza Sygietyń- 
skiego p, t. „Trójka hultajska”. 


Teatr Mały. Dziś, z powodu nagłego za- 
słabnięcia p. Samborskiego, zamiast „Związ- 
ku niedobranegoe” dana będzie świetna sztu- 
ka T. Rittnera „Wilki w nocy”. 

W nadchodzącą niedzielę o g. 4 pop., po 
cenach zniżonych, „Wilki w nocy”, 

Jutro, pojutrze i w poniedziałek ostatnie 
przedstawienie „Związku niedobranego', We 
wtorek 15 b, m. premjera komedji St. Kie- 
drzyńskiego p. t „Piorun z jasnego nieba”. 

Teatr Qui Pro Quo. Pełna humoru aktual- 
no-polityczna rewja p t, „Maj za pasem", 

Teatr „Morskie Oko* (Jasna 3), Dziś re- 
wią wiosenna p. t. „Uśmiech Warszawy”, 

Operetka Warszawska Marszałkowska 114, 
Dziś i codziennie „Mężowie na urlopie”, 

Wielka premjera w „Wesołym Wieczorze” 


| (Chłodna 49), Dla tych wszystkich, którzy 


Teatr Wielki, 7 powodu próby generalnej ! 


pięknego drama u Wyspiańskiego Legion" 
którego premjera odbędzie się w teatrze 
Wielkim w poniedziałek wieczór 14 v. m. 
zostało odwołane dzisiejsze przedstawienie 
„Wesele Figara . Kasa zamawiań zwrava 
pieniądze za zazuwpı ne. miejsca. 

Jutro o g. 3 pop. staraniem Rady Opieki 
Moralnej nad młodzieżą przy Magietracie m. 
st, Warszawy, „Straszny dwór", Wieczorem 

„Żydówka". 

Teatr Narodowy. Dziś „Don Juan", 

W niedzielę o godz. 3,30 popoł, „Bal w 
obłokach”, 


W codziennych próbach pod kierunkiem ' 


p. L. Schillera, głośna sztuka B, Shawa „Dom 
serc złamanych”, 

Teatr Letni, Dziś „Maman do wzięcia”, 

Ww niedzielę o godz. 4 popoł. „Mąż naszej 
panienki", 

Teatr Nowy. Dziś powtórzenie wczorajszej 
premjery sztuki Emila Mazaud „Szalony 
dzień" i „Dardamejlle”, 

Teatr Polski, Dziś i jutro „Dom Kobiet”. 


nie zdążyli ujrzeć doskonałej rewji „Pod 
Messaliką”, pozostały jeszcze tylko 3 dni, bo 
już w poniedziałek odbędzie się premjera 
nowej, oryginalnej rewji p. t. „Podróż nao- 
koło świata”, 

Teatr „Mignon”* (Marszałkowska róg Ho- 
żej) Rewia p. t. „Stop, prosimy do nas”, 

Teatr „Momus“ (Senatorska 29), Rewia 
„Na zachodzie nic nowego”. 

Kino-teatr „Capitol“ {Marszałkowska 125), 
Rewia, 

Kino -~ teatr „Hollywood“ (Hoża 30). 
wia, 

Z Filharmonji, Dziś przy pulpicie kapel- 
mistrzowskim Filharmonji stanie jeden z wy- 
bitniejszych kompozytorów współczesnych 
Aleksander Głazunow i kierować będzie kon- 
certem symfonicznym, złożonym wyłącznie 
z jego utworów. Program obejmuje piątą 
symfonję, sutę „Chopinianę', suite „Z Wie- 
ków Średnich" i koncert fortepianowy 
H-dur, który wykona p, H. Gawryłowa. 

Śpiewak Jazz-Bandu z Eugenjuszem Bodo 
w teatrze „Elizeum* (Karowa 18). Zespół 
artystów teatru kameralnego w Łodzi, z u- 
działem popularnego Eug. Bodo, występuje 
w sztuce „Śpiewak jazz-bandu”, pióra ame- 
rykańskiego pisarza S, Raphalsona, Kasa: 
otwarta od godz. 6 popbł, 


Re- 


APEA OP 


ZE SPORTU 


BIEG KOLARSKI SKRY 


Dnia 21 b, m., o godz. 11 rano odbędzie się 
na szosie Jabłonna — Nowy Dwór bieg ko- 
larski urządzony przez Skrę dla zrzeszonych 
i niestowarzyszonych, Dystans biegu wy- 


niesie 25 klm, Zgłoszenia przyjmuje Sekreta- 
rjat Skry codziennie od 6 — 9 wiecz. do 
dnia 18 b, m. 

Wpisowe wynosi 75 groszy. 


ECHA MECZU GWIAZDA —WARSZAWIANKA 


Kilka tygodni temu, na meczu o mis- 
trzostwo klasy A, rozegranym pomiędzy 
Gwiazdą a Warszawianką I-b, doszło 
wskutek brutalnej gry Luxenburga, do 


czas Luxenburg zaczął kopać leżącego 
na ziemi Wałacha, Znajdujący się w po- 


' bliżu gracz Gwiazdy Filar, widząc to, 


bardzo przykrego incydentu, zakończo- | 


nego kontuzjami graczy obu drużyn, Za- 
targ ten sprowokowany — jak twierdzą 


świadkowie zajścia — jedynie przez 
Luxenburga, dał okazję niektórym 
pismom. do  niepraktykowanych a- 


taków na Gwiazdę. 

Chcemy wierzyć, że pisma te zostały 
wprowadzone w błąd przez niesumien- 
nych informatorów, Poniżej zamieszcza- 
my wyjaśnienie Zarządu „Gwiazdy'”, 


W ciągu ostatnich dni niektóre pisma 
prowadzą systematyczną kampanję prze- 
ciw R. K. S. „Gwiazda, 

Nie wchodząc w polemikę z temi pis- 
mami, gdyż satysfakcji dochodzić będzie- 
my na drodze sądowej, poczuwamy się 
jednak do obowiązku poinformowania o- 
pinji publicznej o faktycznym przebiegu 
zajścia podczas meczu Warszawianka— 
Gwiazda w dn. 29 marca r. b, na boisku 
Legii. 

W momencie, śdy śracz Warszawianki 


Luxenburg strzelił gole do bramki Gwia- ' 
zdy, bramkarz tejże, Wałach, rzucił się | jach sportu ataku. 


naprzód, celem obrony bramki. Wów- 


stanął między Wałachem a Luxenbur- 
giem. Rozwścieczony Luxenburg uderzył 
Filara, na co ten ostatni zareagował ró- 
wnież uderzeniem, Oto iest faktyczny 
przebieg zajścia, 

Potępiając wszelkie objawy brutalno- 
ści w sporcie, musimy jednak podkre- 
ślić, że obaj wyżej wymienieni gracze 
Gwiazdy, znani są z tego, że gry brutal- 
nej nigdy nie prowadzili, i na żadne za- 
rzuty, ani kary dotychczas nie zasłużyli. 
Gracze ci mają już za sobą długą trady- 
cję sportową, przyczem Wałach brał u- 
dział w reprezentacjach zagranicznych. 
Natomiast Luxenburg znany jest po- 
wszechnie w świecie sportowym ze swej 
brutalnej gry. 

Musimy  jaknajostrzej napiętnować 
kampanję niektórych pism, które w nie- 
słychany i oszczerczy sposób starają się 
zohydzić nasz klub, nazywając jego 
członków „bandytami” i temu podobne- 
mi epitetami. 

Jesteśmy pewni, że wszyścy uczciwi 
sportowcy odgraniczą się z całą stanow- 
czością od tego niesłychanego w dzie- 


Zarząd RKS „Gwiazda“. 


POLONIA-KURS TRENERÓW 11 (0:1) 


W środę na boisku Polonji rozegrany zo- 
stał mecz piłkarski pomiędzy ligowym ze- 
społem Polonji a drużyną kursu trenerów 
piłkarskich ośrodka w, f. Mecz zakończył 
się wynikiem remisowym 1:1, przyczem do 
5 min. przed końcem prowadził kurs 1:0, 


Pierwszą bramkę zdobył Łańko z wolnego, 
a wyrównał Ogrodziński. Polonja przez ca- 
ły czas przeważała, jednak doskonałe trio 
obronne kursu nie dopuszczało do zdobycia 
bramki. Sędziował trener kursu, p, Meixner 
(Wiedeń). 


KINO="TEATR „KZ O L O S S E U mMm“ Peak 


WIELKA PREMJERA REWELACYJNEGO FILMU 


„Gwiaździsta Eskadra" 


Według. scenarjusza por, Pilota Janusza Meissnera 


reżyserji LEONARDA BUCZKOWSKIEGO, (sj 
W rolach głównych: BASKA ORWID, JANA KRYSTA, JANUSZ 
HALNY, JEŻ KOBUSZ, ANDRZEJ KAREWICZ, STEFAN SZWARC 


Kierownik literacki K. A. Czyżowski. Zdjęcia: A. Wywerka, G, Kryński, A. Wawrzyniak 


Dekoracje: E. Stepaniak, Asystent reżysera: A. 


Powiększona orkiestra 


od batutą A. Bukina. 


enkalski. Eksploatacja: Feniks, ' 


Na scenie wielka rewja p, t. 


„Elektryczna młość:* — Reżyserji i z udziałem Walerego Jastrzębca. 


„MAŁA SALA” ~ „Deszcz 


róż 


film z życia św, Teresy. 


kiestra P. R. pod dyr. Bronisława Szulca, 
Zofja Therne (sopran) i prof, Ludwik Ur- 
stein (akomp.). 22.15 Komunikaty. 22.25 „O- 


statnia fala” wygł. red. Jan Piotrowski. 22.35 
Komunikaty PAT, 23.00--24,00 Muzyka ta- 
neczna z sali Malinowej hotelu „Bristol”, 
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Co słychać w Warszawie? 


POGODA CHMURNA, DOROŻKI SAMOCHODOWE W NOWYM 


Przewidywany przebieg pogody dziś: Po- KOLORZE. 
goda chmurna z rozpogodzeniami w ciągu, W tych dniach uruchomiono tytułem prós 
dnia miejscami możliwy drobny opad, Dość | by dwie dorożki samochodowe wymalowa- 
ciepło. Słabe wiatry miejscowe. ne w odmiennym od obecnego kolorze, a 
| 
| 
| 


GOSPODARKA MAGISTRATU. mianowicie buda i skrzydła w kolorze czar- 


M ń : 3 nym, nadwozie w kolorze jasno popielatym, 
Miejska piekarnia mechaniczna przy | wzdłuż krawędzi nadwozia przechodzi pas 
ul, Olesińskiej, której specjalnością był 


u A > koloru czerwonego, W najbliższym czasie 
wypiek białego pieczywa, została zam- | liczba dorożek samochodowych, utrzyma- 
knięta, bo... się Magistratowi nie opłaca- | pych w takim kolorze tytułem próby, ma 
ła, A uruchomienie jej kosztowało wiele | pye doprowadzona do 10. O ile kolor ten 
pieniędzy, Spora ilość pracowników pie- | okaże cię trwały i praktyczny, będzie o» 
karni zostaje bez pracy, Starają się, by 


zastosowany do wszystkich dorożek samo: 
Magistrat oddał im piekarnię w dzierża- kazn FRAPA 


wę, > 
PRZEBUDOWA REJESTRACJA ROWERÓW I DOROŻEK 

WĘZŁA WARSZAWSKIEGO, SAMOCHODOWYCH. 
1 b, m, rozpoczęto roboty ziemne w wy- Dziś, w kolejnym dniu dorocznej wymia« 
kopie linji średnicowej, ciągnącej się od IV ny znaków rejestracyjnych (numerów do 


rowęrów) i kart rowerowych na r. 1930, 
winni zgłosić się w godz. od 9 do 13 posia- 
dacze numerów, oznaczonych numerami 
1929 r. od 3601 do 3,800 i w godz. od 17 
do 21 — od 3,801 do 4,000, Tegoż dnia win- 
ni zgłosić się do zarejestrowania właścicie+ 
le dorożek samochodowych, oznaczonych nu- 
merami bocznymi w godz. od 9 do 13 od 
1,801 do 1,900 i w godz, od 17 do 21 — o 
1,901 do 2,000. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Z Wolnej Wszechnicy Polskiej. Dnia 13 
b m. o godz, 12 w poł, odbędzie się odzzy: 
prof. J. Jamontta p. t. „O zabójstwie i mor- 
derstwie'” z cykiu bezpłatrych wykładów 
Crilegium Pubiicum — umwądzanych preez 
Wolną Wszechnicę Polską (w lokalu W.W,P, 
Śriądeckich 8, III piętro). 


Staraniem Wyższej Szkoły Dziennikarskiej 
odbędzie się dziś o godz, 7 w. odczyt dr, H. 
Góreckiego n. t, „Podstawy prawne lotnic- 
twa w Polsce i umowy międzynarodowe”, 
Odczyt odbędzie się w lokalu Tow, Litera. 
tów i Dziennikarzy Polskich (Bracka 5). 


posterunku kolejowego (przed stacją War- 
szawa - Czyste) do dworca Głównego, Dłu- 
gość wykopu wyniesie około 2 klm, Po li- 
niach ułożonych w tym wykopie biec będą 
w przyszłości wszystkie pociągi po urucho- 
mieniu linji średnicowej, Narazie urucho- 
miona jest tylko część wykopu linji średni- 
cowej, a mianowicie pod ul. Towarową. Bu- 
dowa. wykopu potrwa około 2 lat. Przy oma- 
wianych robotach zatrudnionych jest nara- 
zie około 150 robotników, Liczba ich bę- 
dzie niebawem powiększona. 


ODROCZENIE TERMINU MIĘDZYNARO- 
DOWEJ WYSTAWY * BUDOWLANEJ 
i W WARSZAWIE. 


Odbyło się posiedzenie prezydjum Tow. 
Międzynarodowej wystawy budowlanej w | 
Warszawie pod przewodnictwem prezesa 
rady Tow. inż, Z. Słomińskiego, Na posie- 
dzeniu tem rozpatrywano sprawę sfinanso- 
wania wystawy oraz kwestję stosunku do 
Stow, przemysłowców budowlanych, Pier- 
wotnie projektowany termin wystawy na 
r. 1932 odroczono i ostatecznie ustalono na 
rok 1933. 


APAN IT ROŚ W GEE ERA REA, PAU hko DE te o 


8 
Kino-Teatr je A $ T R j“ DZ i A 


Potężny film 


„W TAJDZE SYBIRU" 


dramat z życia rosyjskiego. 


KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. - Długa 25, 


Pocz. g. 6% i niedziela g, 5 pp. 


„DUSZE w NIEWOLI" 


dramat współczesny w/g powieści 


son art Prusa. 


Na Poe Rewja pod (x owajstewa W rolach głównyc 
Drwęskiego z udziałem: P, Jan- ALICJA HALAMA, LUDWIK SOLSKI, 
Drie T. Nowowiejskiego i "duetu 


MAYA RUDZKA, ZOFJA BATYCKA 
MIECZYSŁAW CYBULSKI. 
Produkcja i własność 
HEL-STUDJO 


ipida „Le Costas“ a także króla 
magików „Bosko“. 


R Dojazd tramwajami: 1, 2, 2a 8 i Z. Nadprogram. 
NPR AA ER Oj) wyp Pyza AW NA 0 AOR A 


kj 
Najwytworniejszy Kino-Teatr Dźwiękowy | r] „KOMET it aa en | 
| POLA NEGRI PALACE sidła 
7. el. 330-77, 
Początek seansów dziś: 6, R i 10 w. l | Jej pierwsza miłość trukcz ŁYWACZ) 
„TRUBADURZY NEW JORKU” | | wialia Racja ariyaiyezna n aik B j 
(Broadway Melody) Korczyńskiej, A. Śnieżyńskiego 


| 
b 


oraz rusko-cygańskiej rewji Rodrigo 
Porro i popularno-humorystyczno mu- 


słynny śpiewak Charles King. Nadpr. aez Aut T Anod J. Gojdciowi 


doskonałe dodatki muz. í aktual. mini 


PZ QGOGODODOLO0O | AAE EPEN 


| Role główne: Bessy Love, Anita Page, 


KINO- s Śniadeckich 5 j 
X REWJA nZNICZ'” sog Marsais tel 114.05 dź Kino TĘCZ Przejazd 9 (obok 
t Pocz. o godz. 5 w niedz. o 3 pp. ost, 10 w. więkowe Pałacu Mostowskich) 


Dziś rewelacyjny film polski 


„CZŁOWIEK o BŁĘKITNEJ DUSZY“ 


m W roli tytułowej ZBYSZKO SAWAN, 
; Na scenie wielka rewja w 12 obr. 


Początek seansów: 6,15 ost, 10.15. 


MAURICE CHEVALIER 
PIEŚNIARZ PARYŻA 


„Daj swe serce publiczko“ 
Udział biorą: Niuta Bolska, Wacław 


Zdanowicz, M. Danecki, Anna Wołkońska, Nadprogr. Najnowszy dźwięk. tygodn, 
8 Marek wię aa Ag baletu B oraz śpiewno-muzyczne atrakcje. 
OOQDODOOOOOOUUJO UUJOOOOOOOWODOOO 

WODEWILJ oa enan] m ijy 
N. Świat 43. biletów Zł. 


Pocz.o g. 4, 6, 8i 10, AKCJI KATOLICKIEJ 
Najpotęźniejsze arcydzieło świata, natchniony twór ducha ludzkiego 


Król Królów 


Dźwiękowe Marszałk.125 


oR AN oial Kto a roc. e ©. 


Najwspanialszy triumf klnematogratfji ! Wspaniałe arcydzieło dźwiękowe 


„BROADWAY“ „Cztery Pióra” 


W rolach gł. ulubieńcy publiczności: 
W rolach głównych: 


Clive Brook, Richard Arlen, 
EVELYN BRENT, GLENN 


William Powell, Fay Wray 
TRYON, MERNA KENNEDY Noah Beery 


Mt 

DŹWIĘKOWE 66 NOWY-ŚWIAT 50. P 6, 8 i 100 w, 

KINO „CASINO Bilety ulgowe, Esko a y Aną a 
Pierwszy Polski Film Dźwiękowo-Spiewny i Mówiony 


Moralność Pani Dulskiej 
p/$ znanej sztuki Gabryeli Zapolskiej. 
Grają, mówią i śpiewają: Dela “ip ińska, Marta Flancowa, Zofja 
Batycka (Miss Polonja 1930 r.) Tadeusz Wesołowski, Ludw 


-Fritsche, Hanka Daszyńska, Marja Chaveau, 
Lubicz Lisowski, Adolf Dymsza i inni. Pierwsze polskie słowo z ekranu wygłosi Józef Węgrzyn 


TWASSIGEGG Sin. © ENNEN 


NOWA KATASTROFA OKRĘTOWA 


Okręt niemiecki „Aller” zderzył się przy wyjeździe z Antwerpji ze statkiem bel- 

gijskim. Zderzenie było tak silne, że okręt niemiecki poszedł na dno, a uszko- 

dzony statek belgijski, po bezskutecznych próbach wpłynięcia do portu, utonął 
również, 


EAST JOE RO, SPE TEDA AE PA ORA 


ECHA ZAMORDOWANIA WŁAŚCICIELA 
KANTORU BANKIERSKIEGO 


Wczoraj o godz. 14.15 na miejsce. zabój- 
stwa właściciela kantoru bankierskiego na 
Krak. Przedm. 73, należącego do Moszka- 
Izraela Centnerszwera, przybyła komisja, ce- 


torze zamordowanego Centnerszwera  rozle- 
śną się strzały rewolwerowe, dane na pró- 
bę. Istotnie dały się słyszeć suche trzaski, 
Zgromadzeni licznie przechodnie; jak również 


lem przeprowadzenia wizji lokalnej Przyby- 
ła również wdowa z dwięma córkami, 
Zdjęto pieczęcie, poczem przedstawiciele 


„właścicielka kosza z gazetami, również sły- 


szeli odgłosy wystrzałów „Następnie odbyły 
się oględziny całego lokalu kantoru bankier- 


władzy weszli do sklepu. Po kilku minutach 
do sąsiednich sklepów: „Złoty Ul” i do księ 
garni „Przeglądu Katolickiego" weszli wywia- 
dowcy, komunikując personelowi, że w kan- 


skiego. Wreszcie sporządzono protokół o do- 
konanej wizji lokalnej, poczem wręczono 
klucze wdowie po zamordowanym, 


ZAMORDOWAŁ SWĄ KOCHANKĘ I TRUPA 
° WRZUCIŁ DO RZEKI 


'22-letnia Katarzyna  Tymoszewiczówna, 
s6rka rolnika ze wsi Łosiniany (śm. Hołynka 
w pow. grodzieńskim) wyszła z domu dn. 23 
b. m. i nie wróciła. Rodzice zaginionej o fak- 
cie tym zawiadomili policję, Przeprowadzo- 
ny wywiad ustalił, że Tymoszewiczówna pa- 
dła ofiarą mordu, dokonanego przez Bazyle- 


| 


NAPAD RABUNKOWY 


Na ulicy 11-go Listopada, na powracające- 
go do domu Jana Janczarka napadło czte- 
rech napastników, którzy pobili go, zrabo- 
wali 65 zł, i rzucili się do ucieczki. Napadnię- 
ty wszczął alarm i wraz z przechodzącym 


go Martuna, mieszkańca tejże wsi. T, swego 
czasu zaskarżyła M. o alimenty i sprawę wy- 
grała, Aresztowany zabójca przyznał się do 
uduszenia swej ofiary. Następnie trupa prze- 
wiózł wozem i wrzucił do rzeki Swisłoczy. 
Policja zwłoki wydobyła. . 


I UJĘCIE RABUSIÓW 


policjantem pogonił za rabusiami. Po krót- 
kim pościgu ujęto ich i odprowadzono do 14 
komisarjatu. Są to: Henryk, Józef i Mateusz 
bracia Stankowscy oraz Stanisław Karolew- 
ski. 


POŻAR W TRAMWAJU I POPŁOCH 


+ Gdy pierwszy elektrowóz linji „A”* (Mu- 
stanów - Wójtówka) o godz. 5.15 przejeżdżał 
ul. Karmelicką róg Dzielnej, pokazały się 
nagle płomienie i gęsty dym, wydobywający 
się z pod podłogi. Wśród kilkunastu pasaże- 
rów, przeważnie handlarzy, spieszących na 
targ, wynikł popłoch. Wszyscy rzucili się ku 
wyjściu. Jedna staruszka, 60-letnia Estera 
Goldbergowa, została wypchnięta z tramwa- 


ju i, padając na jezdnię, uległa ogólnemu 
potłuczeniu. Pożar wynikł wskutek zapalenia 
się regulatora, Wkrótce zjawił się instruktor 
tramwajowy, który kable rozłączył i w ten 
sposób pożar zlikwidował, Uszkodzony wa- 
gon cofnięto do remizy na Muranów. Po- 
szwankowaną staruszkę policjant przewiózł 
do ambulatorjum Pogotowia. 


CO HELENIE CZWARTEK ZDARZYŁO SIĘ 
WE CZWARTEK 


Helena Czwartek, służąca do wszystkiego, 
miała jaknajlepsze świadectwa zawodowe. 
I robotna, i chędoga, i przed bramą nie wy- 
stawała i wogóle wszystko jak się należy. 
Służba jej nie pierwszyzna, na służbie zęby 
zjadła i nie z jednego pieca chłeb i inną ży- 
wność jadła. Dochowała się na służbie nawet 
córki 18-letniej i wszystko byłoby jaknajle- 
piej, gdyby nie pewien feblik. Kto z nas jest 
bez feblika — ten niech dziś, w piątek, rzuci 
w Czwartek kamieniem. z 

Feblikiem, słabością, plamą na słońcu 
tzwartkowem był jej pociąg do płci brzyd- 
kiej. I żeby to do jednego generalnego repre- 
zentanta i żeby to do kawalerów! Nie, Czwar- 
tek ciągnęło tylko do „żeniatych”, Kawaler— 
«wykła mówić — to towar niewypróbowany. 


Może być dobry, a może się okazać z feler- 
kiem. Nie można ryzykować. Co innego „że- 
niaty'. Jak dobry dla tamtej — to i u mnie 
ujdzie. 

I byłoby to może długo Czwartek ucho- 
dziło, gdyby nie uszczuplone w swych pra- 
wach mężatki, Snać przebrała się u nich 
miarka, bo gdy wczoraj Czwartek w towarzy- 
stwie jednego ze swoich adoratorów, dozorcy 
z zawodu, opuszczała po skromnem przyję- 
ciu knajpkę na Grzybowskiej, rzuciły się one 
na swą rywalkę, bijąc ją czem popadło i gdzie 
popadło. 

Rycerski dozorca dyskretnie się ulotnił, a 
Czwartek od czwartku smętnie rozmyśla nad 
ujemnemi stronami jednożeństwa. 


SAMOBÓJSTWO ZŁODZIEJA 


Przy ul. Czerniakowskiej 46, z mieszkania 
Józefa Korusa skradziono 1.000 zł. gotówką, 
2 zegarki i papierośnicę srebrną — na ogól- 
ną sumę 1.200 zł. Poszkodowany wskazał po- 
licji na 24-letniego Józefa Góreckiego, jako 
na sprawcę kradzieży, W godzinę po kradzie- 
ży policja aresztowała Góreckiego i przepro- 
wadziła do aresztu 20 komisarjatu. Tam prze- 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 
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stępca wybił szybę w oknie aresztu, poczem 
kawałkiem szkła zadał sobie 3 rany cięte 
powłoki brzusznej. Rannego desperata opa- 
trzył lekarz Pogotowia, a stwierdziwszy, że 
rany są powierzchowne, pozostawił złodzieja 
desperata w areszcie. Gotówki i biżuterji Ko- 
rus narazie jeszcze nie odzyskał. 


„ROBOTNIK“, piątek, 11 kwietnia 1930 r. 


Z teatrów świetlnych. 
PALACE. — „HADŻI MURAT“. 


„Hadżi Murat", film przepojony subtelną 
pcezją, pełen uroku dzikich krajobrazów 
kaukazkich, pełen romantyzmu, pełen bar- 
dzo wdzięcznych melodji kaukazkich, pełen 


* uśmiechów czarującej Betty Aman, i maje- 


statycznego piękna Lil Dagower, pełen na- 
p:zwdę męskiej, a zarazem przedziwnie uj- 
mującej postaci Mozżuchina cieszy się du- 
żem powodzeniem, i nie można się wcale 


, temu dziwić. 


Z Z a. 


d 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcz 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 
Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. 
'10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń Administracja. nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Historja fantastyczna, 
historycznem walki plemion kaukazkich z 
przemocą caratu, została ubrana w pełną 
ciekawych momentów formę, urozmaicona 
bogatą wystawą, dobrze 
zycznie, Stronę  historyczno-etnograficzną 
potraktowano poważnie i starannie, przeto 
nic nas nie razi i możemy z całą przyjem- 
nością oddawać się podziwianiu piękna gór- 
skich krajobrazów, jak i śledzeniu za grą 
aktorów. 
nieco 
Stronę 


Jedyne co możnaby zarzucić, to 
zbyt rozwlekłe zakończenie filmu, 


dzwiękową stanowi jedynie ilustracja mu- | 


zyczna i bardzo efektowne chóry. 


Groteska dźwiękowa Maxa Fleiszera jest | 


Ika. 


znakomita, 


Co wyświetlają kina? 


Astra: „W tajdze Sybiru”, 

Apollo: „Skazaniec ze Stambułu”. 

Atlantic: „Rycerze miłostek”. 

Casino: „Moralność pani Dulskiej" I-szy 
polski film dzwiękowy. 

Capitol: „Cztery pióra” z Clive Brook. 

Colosseum: „Gwiazdzista eskadra". W ma- 
łej sali, „Deszcz róż”, 


ale osnuta na tle 


pomyślana mu- ` 


Nr. 100 SE 


| ZACIĘTA WALKA 0 PIŁKĘ 


W Berlinie rozegrany został międzynaro dowy mecz rugby pomiędzy Niemcami 
a Francją, zakończony zdecydowa nem zwycięstwem Francuzów 31:0. 


TABELA WYGRANYCH 
LOTERJI PAŃSTWOWEJ 


Wczoraj w 30. (ostatnim) dniu ciągnienia 
E-ej klasy 20-ej polskiej loterji państwowej, 
główniejsze wygrane padły na numery na- 
stępujące: 

1) Premja zł. 250,000 -- zł, 15,000 padła 
na Nr. 11415. 


2) Premja zł. 15,000 -- zł. 500 padła na 


Filharmonja: „Hadżi Murat", 
Hollywood: „Katarzyna I", 


Nr. 104742, 
Zł. 15,000 na Nr. 52435, 


` Kometa: „Jej pierwsza miłość”. 
Miejski: „Dusze w niewoli". 
, Pan: „Broadway z Eweliną Brent. 
Pola Negri Palace: „Trubadurzy 
Yorku* (Broadway Melody), 
Palace: „Hadżi Murat" z Mozżuchinem. 
Splendid: „Rio Rita" z Bebe Daniele. 
Stylowy: „Miłość paryżanki”, 
Światowid: „Małżeństwo na złość”, 
Tęcza: „Pieśniarz Paryża" z M. Chevalier, 
Wisła: Dziś nieczynne, 
Wodewil: „Król królów” — Cecila B, de 
Millea. 
Znicz, „Człowiek o błękitnej duszy”. 
Akropolis: Nieczynny. 
Bajka: „Pies Baskerwillów", 
Italja; „Tajny kurjer", 
Lux: „Romans panny Opolskiej". 
Mewa; „Symfonja zmysłów”, 
Nowości; „Serce na bruku", 
Promień: „Parada żołnierzyków". 
Riviera: „Ponad śnieg”. 
Stella. „Tajemnice skrzynki pocztowej”. 
Świt: „Anna Christie", 
Sokół: „Halka“. 
Staromiejski: „Czerwona tancerka”, 
Tombola; „Rudowłosa”* z Ciarą Bow. 
Uciecha: „Na froncie nic nowego". 


SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW W OGŁO. 


New- 


Zł. 10,000 na Nr. 143497. 


a aiaa da odno a oka ion A olka Ooh owa 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York notowano 89.08, dolar 
8.90, kabel 8.921, Dewizy europejskie osiąg- 
nęły naogół zwyżkę. W obrotach prywatnych 
i międzybankowych notowano dewizy Berlin 
212.90, dolary 8.9034, ruble złote 4.70, czer- 
wońce sowieckie 1.22 dol. 


Na rynku akcyjnym obroty nieco większe, 
tendencja mocniżjsza. Podniosły się: Bank 
Polski z 167.00 na 168.25, Ostrowiec z 62.04 
na 69.00, Starachowice z 20.25 na 20.50, Ha- 
berbusch z 108,00 na 109.00, „Siła i Światło" 


z 94,00 na 102,00. Na tak znaczną zwyżkę 
„Siły i Światła” i Ostrowieckich wpłynęły 
wzmożone zakupy na rachunek zagranicy, 


-< ZŁ, 5,000 na Nr. 6283. 

Po zł. 3,000 na N-ry: 15363 63549 76195 
94496 106493 169538 179004 197588 

Po zł. 2,000 na N-ry: 102907 185515 

Po zł. 1,000 na N-ry: 20923 33629 46632 
53835 62425 77967 82768 90785 91831 93479 
106121 127377 158588 160552 169632 175560 
190760 199445 203167, 

Po zł. 600 na N-ry: 19216 32308 88377 
106608 111428 154868 163369 193956 203832, | 


enll 


POKWITOW ANIA | 
Na Robotnicze Towarzystwo Przyj. Dzieci. 
Ciotka — nieprzyjęte za bilet do teatru 


LOSY 


I KL. 21 LOT. 
PAŃSTW. 


SĄ JUŻ U NAS DO 
NABYCIA 


Kisbywali okazja do wzbogacenia się. 


Główna wygrana 


zł. 750.000 


Ogólna suma wygranych 


32.000.000 


Szanse kolosałne, bo 


p ee S 
J. M. nieprzyjęte za obiad gr. 50. 
Pracownicy „Robotnika” zł, 80.02. 
S, Franc tytułem kary zł. 4 
P. Heur tytułem kary zł 2. 
Na kolonje letnie dla dzieci. 
Tow. Jankowski zł. 5. 


Ne gorset dla chłopca chorego na próchnicę 
kręgosłupa. 
P. Lipski zł, 3, 
M SZŁY S: 


SZENIACH., j 


MAGISTRAT m. st. WARSZAWY 


zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 7-go listopada 1929 r, za- 
twierdzoną przez Komisarza Rządowego dla spraw odci obliga- 
cji naszego miasta pismem z dnia 4-go stycznia 1930 r. Nr. 53/W. 
wzywą posiadaczy obligacji 6% pożyczki m, st, Warszawy 1917 r. 
z datą 1-go lipca 1917 r. oraz obligacji 6% dodatkowej pożyczki m. st. 
Warszawy 1917 r. z datą 2-go stycznia 1919 r. do składania tych obli- 
gacji celem zamiany na złotowe. 

Przyjmowanie obligacji 6% pożyczki m. st, Warszawy 1917 r. 
z datą 1-go lipca 1917 r. do zamiany na obligacje VIII-ej 6% Pożyczki 
Konwersyjnej 1925 r. rozpocznie się z dniem 23-go kwietnia r. b, Za- 
miana będzie dokonana w stosunku: 


Zł. 71.— i dopłata gotówką ZŁ 5 za Mkp. Serm oraz płyty najnowszych ostatnia piw pt wije Państwowej 
” + " ja " rę ” " 3000.-— nagrań. na dogodnych równie padiy u nas. 


Jednocześnie z zamianą obligacji Kasa Miejska wypłaci posia- 
daczom należność przypadającą z tytułu oprocentowania różnicy, Ja- 
ka powstała między przerachowaniem obligacji według obecnie usta- 
lonej relacji Zł. 14.28 za 100 Mkp. a dotychczas stosowanej Zł. 7.68 za 
100 Mkp., licząc za 9 półroczy, a mianowicie: 

ZŁ. 53.46 od Mkp. 3.000.— 
w 1262. «6 ,/14000— sk 
M i AMR? 500.— Aa 

Obligacje po Mkp. 100.— i 250.— nie będą zamieniane na zło- 
towe, lecz posiadaczom będzie wypłacana począwszy od dnia I-go 
lipca 1930 r. równowartość tych obligacji: w stosunku Zł. 14.28 za 
Mkp. 100.— i ZŁ 35.70 za Mkp. 250.— jak również różnica odsetek 
ZŁ 1,80 do Mkp. 100— i Zł. 4.50 od Mkp. 250.—. 

Przyjmowanie do zamiany obligacji 6% dodatkowej pożyczki m. 
st. Warszawy 1917 r. z datą 2-go stycznia 1919 r. na obligacje IX-ej 
6% Pożyczki Konwersyjnej 1926 r. rozpocznie się z dn, 23-im maja 


1930 r, t d h wa- 
Zamiaga będzie dokonana w stosunku: j MEA T i Nalewki 42, 
ZŁ. „— i dopłata gotówką Zł. 0.50 za Mkp. ; > gd stwo Luśniaka, Moko- w Mokotowie: Puławska 33. 
" 6.— ,. " " w. Mew „x 1000 towska 44. są nin H piane hi 21 
i „ 228.—,, „ S w 3i, „w “a 3000: — r aa T U w Otwocku: /arszaws , 
Obligacje po Mkp. 100.— i 250— zamieniane na złotowe nie MóTOCYKL byo w Łodzi: iriri irat A 
bedą, lecz posiadaczom będzie wypłacana, począwszy ` od dnia 1-go Goyon, champion Fran- w Wilnie: Wielka 44. 


lipca 1930 r. równowartość tych obligacji w stosunku Zł, 7,70' za 
100 Mkp. i ZŁ 19.25 za Mkp, 250—, i - 


Obligacje do zamiany winny być składane przy odpowiednich 
deklaracjach w Kasie Głównej Magistratu, Senatorska 14, 


Warszawa, dnia 8 kwietnia 1930 r. 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7» 


/ ae 


Ogłoszenia drobne 


foma 


Posade masz ukoń- 


czywszy Szkołę Sa- 
mochodowo-Motocy- 
klową Tuszyńskiego — 
Mazowiecka 11. 


z 


PATEFONY, 
PARLOFONY, :.. 


menty muzyczne 
w wielkim wyborze 


łatwo otrzy- 


w'ńfrunkach, po cenach 
najniższych, polec a 
„Lutnia'* Marszałko- 


wska 68. 
M ble okazyjne 
g komplet. 
salony, stołowe, sypial- 
nie, klubowe, gabinety 
oraz brystolki, kreden- 
sy, stoły, krzesła, sza- 
fy, bieliźniarki, łóżka, 
tapczany, kozetki, oto- 
many, bibljoteki, biur- 
ka, stare mahonie, ka- 
sy ogniotrwałe, piani- 
no, obrazy, sprzedaje, 
kupuje, daje na rozpła- 


cji, od Zł. 1200.— po- 
cząwszy, oraz trycykle, 
ofiaruje Przedstawiciel- 
stwo: Rotax, Warsza- 
wa, Niecała 1. 


60 mm. gr. 30, 


połowa wygranych i dwie premje 
Ryzyko minimalne, cena niezmieniona: 


CESU m 2/4 nt. 20 | 374 zł. 30 
EXO | 


Uszczęśliwiliśmy e tysiące, tysiące ro” 


zł. 400.000 ? 


premja 19-ej Lote- 
rji Państwowej pa- 
dłą u nas, 
ZŁ. 350.000 główna wygrana 
i zł. 150.000 


Z kupnem u nas losu radzimy nie 
zwlekać, gdyż w kolekturze naszej po- 
została już niewielka ilość losów. 

Łaskawe zlecenia prowincji załatwia- 
my odwrotną pocztą. 


Jedyna największa, najstarsza i praw- 
dziwie najszczęśliwsza kolektura w Pol- “ 
sce 


E. Lichtenstein i S-ka 


Warszawa, Centrala Kolektury: 
MARSZAŁKOWSKA 146. 


Oddziały: 


Królewska 39. 
Bielańska 3, 
Kr. Przedm. 37+ 


Konto P. K. O. 9.314. 
Firma egz. od r. 1835. 


NDZ EE EO 
nie zł. 5.40, zagranicą zł. 8,—. Za 
60 mm. gr. 20, powyżej 
Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


zmianę adresu 50 gr. 
drobne za wyraz gr. 20. 
układ zwyczajnych — 


Wydawca RADA NACZELNA P. P.S 


